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^ZIEM IA  PO M ORSKA ** z tygodniow ym  dodatkiem  ilu­
strowanym „G OŚĆ N IED ZIELN Y" w ychodzi trzy razy  

% r tygodniu, na w torek, czw artek  i sobotę. Przedpłata na  

Spoczcie w ynosi kw artalnie 2 zł. 95 gr., m iesięcznie 99 gr. 

W  adm inistracji kw artalnie 2 zł. 40 grw m iesięcznie 80 gr. 

Pod opaską w Polsce 1 zŁ 60 gr. m iesięcznie, W  razie 

’w ypadków spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w za­

jadzie, strajków itp. w ydaw nictwo nie odpow iada za do- 

: starczanie pism a, a abonenci nie m ają praw a do odszko- 

fex. . dowania. Pojedyńczy num er 10 groszy. ------- z

l' .................... i.iw ij jiy.i. i ii ...................................

■.. -  O G ŁO SZENIA — — — — .

Siersz m ilim etrow y na sfronia 6-łam owei 10 £r. R eklam y  

na  atronie 3-łam owej —  40  gr. R eklam y  w  tekście na 1-szej 

■tronie —  70  gr. O głoszenia skom plikow ane i z zastrzeże­

niem m iejsca 10  e|3 droższe. N ekrologi 30  % zniżki. 

O głoszenia drobne w iersz napisow y — 15 gr« każde 

następąe słow o —  5 gr. D la poszukujących pracy 50%  

zniżki. R uch tow arzystw (w iersz redakcyjny) — 15 gr., 

kom unikaty (w iersz redakcyjny) —  20 gr. O głoszenia za­

graniczne 100% droższe. Za dokładność ogłoszeń, nada-
"a W anych telefonem , nie gw arantujem y. ■ ■■ -

A dres R edakcji i A dm inistracjix „ZIEM IA PO M OR SK A” - TO R U lf, uL Bydgoska 56 - Telefon 202

N r. 88 | TO R U Ń , sobota 31 lipca 1926 r. R ok n

W spaniały trium f pracy  

polskiego rolnika.
W chw ili, kiedy w całym św iecie zw yciężyło  

w reszcie prześw iadczenie, że zrujnow anw ej i w yni­

szczonej gospodarce narodów i krajów europepskich 

przynieść m oże ratunek jedynie rolnictwo, i kiedy  

najtęż.sze głowy pracują nad tern, jakby pogodzić 

konieczność jak najw iększej w ydajności ziem i z pow - 

szechnem żądaniem zaspokojenia potrzeb ludności 

m ałorolnej, dojrzało na ziemi piastow skiej, po długo­

letniej m ozolnej, a w ytrwałej pracy, dzieło stanowią­

ce proste, a niechybne rozw iązanie tych tak trnanven  

zagadnień. O to św iatły rolnik polski, p, Rom an Lo- 

ssow w Leśniew ie pod Fałkowem pow , gnieźnień­

skim dow iódł na m ocy najsum ienniejszych dośw iad­

czeń, że m ożna podnieść w ydajność roli, naw et bar­

dzo lichej, do takiej w ysokości, o jakiej dotąd nikt ani 

nie m arzył. N a razie dość pow iedzieć, że p. Lossow  

z m orgi gleby chudej i piaszczystej, zaliczanej do  

9-tej klasy, zasianej 14 funtami żyta, zbiera prze­

ciętnie do 24 centnarów w ielkiego i jędrnego ziarna  

otrzym ując przytem  niebyw ałej w ysokości oraz gru­

bości palca doborow ą słom ę, kiędy dotychczas m o­

żna było osiągnąć na m ordze bardzo dobrej ziemi z 

90 funtów siewnego żyta zależnie od urodzaju, zale­

dw ie najuryżej 15 centnarów . To też łatwo zrozumieć, 

że w ynalazek ten, sprowadza rolnictw o nasze na zu­

pełnie inne tory, podnosząc ilościow o i jakościowo  

polskie zbiory, których  w artość  i cena w zrośnie o w ie­

le m iljonów złotych. O dtąd ciężkie nasze zboże m o­

że zaw ażyć znacznie na szali m iędzynarodow ego ryn­

ku, stw arzając nielada konkurencję,

N a czem  polega ten znakom ity w ynalazek —  bo  

dzieło p< Lossow a jest nim  w całej pełni?

Przedew szystkiem  trzeba w iedzieć, że p. Lossow  

pracę sw ą nad  udoskonaleniem kultury rolnej i w ydaj­

ności gleby rozpoczął przed 20 laty, a za m iejsce do  

św iadczeń służyło m u w łasne gospodarstw o. Jest 

tam  .ziemia chuda, piaszczysta, z w odą zaskórną, rząd  

ko otrzym ująca opady, natomiast często naw iedzana 

przez szrony, których w przeciągu trzech m iesięcy, 

od kw ietnia począw szy, naliczono aż 63, N a tak  nie­

szczególnej glebie rozpoczął p, Lossow sw e dośw iad­

czenia, które dziś uw ieńczone zostały tak w spania­

łym  w ynikiem .

Lecz idźmy dalej!

K ultura p. Lossow a —  pisze naoczny św iadek 

p, Leszczyc w  K urj, Pozn. —  odznacza się W ysokiem  

naw ożeniem ziem i, nadzw yczaj dokładną i specjalnie 

zm echanizow aną upraw ą roli, oraz bardzo rzadkim  

siew em. D otychczas cała uw aga gospodarcza kiero­

w ała się przew ażnie* tylko w kierunku odpowiednie­

go przysposobienia gleby. O ile chodzi w ięc o zboże, 

to po zasaniu, rolnik uw ażał w stępne prace aż do  

żniw za ukończone, poczem  działalność jego ograni­

czała się w m iędzyczasie do biernej obserw acji sta­

nu pogody, decydującej o w yniku zbiorów . Tym cza­

sem system p, Lossow a posiada tę w ielką zaletę, że 

zm niejsza w w ysokim stopniu ow ą zależność od po­
gody, dodając odporności na w szelkie, niekorzystne 

w pływ y pow ietrza. Lecz gospodarzow i przybyw a  

daleko w ięcej pracy i starań, albowiem tego rozdaju  

uprawa w ymaga zabiegów  nietylko przed  dokonaniem  

siew u, le także i po zasiew ie, czego dotychczas nig­

dzie jeszcze w  tej m ierze nie praktykow ano.

Przechodząc do om aw iania sam ej m etody, która 

na pierw szy rzut oka będzie w ydaw ać się m oże nie­

jednem u  bardzo prostą (co w  rzeczywistości przedsta­

w ia się zupełnie inaczej) dow iadujemy się od p, Los­

sow a, że przy upraw ie przez niego stosow anej, w iel­

ką w agę odgryw ają narzędzia rolnicze, a m iędzy in- 

nem i także odpow iednie posługiw anie się pługiem . 
O tóż najpraktyczniejszym okazał się system dr. Bur- 

m estra, który m ożna zastąpić doskonale krajowym  

w yrobem  zaopatrzonym w  pogębiacz lemieszow y, fa­

bryki „U nja“ w  G rudziądzu.

Jeżeli w odstępie 3 lat przyoryw uje się zielony 

naw óz i m ierzw ę, to gleba staje się pulchną, nabie­

rając w tedy tak w artościow ych pierw iastków , że sto­

pniow o m ożna zm niejszyć przy użyźnianiu nie tylko  

ilość naw ozów potasow ych i fosforow ych, ale naw et 

azotow ych, .Przy w spomnianej m etodzie używ a się 

na jedną m orgę m agdeburską od 1,5— 2,5 centnarów  

saletry chilijskiej, oraz taką ilość naw ozów fosforo­

w ych i azotow ych, jakiej w ym aga stan kultury i ja­

kość gatunkow a danej ziem i.

N a tak uprawionej roli przystępuje się dopiero 

do w ysiew u przy pom ocy now ego dryla „A grum arja"  

(reprezentacja; P, Schilling —  N ow y M łyn), nada­

jącego się do każdej ziemi z w yjątkiem gleby  

czystej, N a m ordze m agdeburskiej m ożne w ięc 

siać najw ięcej 24 L ziarna a każdy  następny  funt był­

by tylko bezpowrotnie w yrzuconym darem nie pie­

niądzem . W skutek gęstego w ysiew u pożh»«"'‘ n’e 

słabszą ziemię dostatecznej ilości w ilgoci a silniejsza  

koniecznego św iatła. N adto pow inno się zwracać  

także i na te okoliczność uw agę, że na w ypadek w a­

dliw ego  zasiew u  pełno  naw ożonej gleby m ogą w iększe

Plon jednego ziarna. Tak w ygląda zboże na polach p. Lessowa.

opady! (deszczowe z łatością poprzew racać zboże, 
zanim ono jeszcze dojrzeje. Celem zapew nienia ro­

ślinie odpow iedniej ilości pożyw ienia i dostatecznego  

m iejsca, należy siać ziarno chlebow e jedno od dru­
giego w odległości od 34— 50 cm , a okopow e w  kw a­
dracie, na odległość 60— 75 cm ., co uw zględnia się 

zw łaszcza przy burakach. D la kartofli przestrzeń ta  

pow inna natom iast w ynosić od 74— 94 cm . N a zie­

m iach m ocniejszych m ożna stosow ać nieco m niejsze  

odstępy, uw ażając jednak na odpowiednie zw ężanie  

rzędów dla poszczególnych gatunków  roślin.

Badania w ykazały, że z każdego nasienia m oże 

pow stać do 2000 now ych ziarnek, o ile będzie or'' 

m iało zapew nione m ożliw ie jak najlepsze w arunki 

rozw oju. Czynione w tym kierunku dośw iadczenia 

praktyczne w ykazały, że do tego celu będziem y m o­

gli dojść dopiero w tedy, jeżeli dostarczy się korze­
niom odpow iedniej ilości niezbędnego dla nich cie­

pła i kw asu w ęgloipego- Trudne to nadzwyczaj za­

gadnienie, rozwiązuje w łaśnie z pom yślnym rezulta­

tem m etoda p, Lossow a, ułatw iająca poprostu w  du­

żej m ierze roślinie przysw ajam e sobie pow ietrza 

tych pierwiastków  które odgryw ają przew ażną rolę  

w okresie jej dojrzew ania,

W  ostatnim  okresie kultury, kiedy ziarno zaczęło  

już kiełkować, przystępujem y w pew nych okresach  

czasu, zależnych w  znacznym  stopniu od stanu atmos­

fery i całego przebiegu pogody, do ruszania ziem i, 
przy pom ocy specjalnego narzędzia, skonstruow ane ­

go przez p, Lossowa,

K oszta uprawy jednej m orgi, w spom wnianą m e­

todą, w ynoszą na opisanej glebie w Leśniew ie, w e­

dług obliczeń z m arca zeszłego roku^ od 11— 12 cen­

tnarów żyta lub 90 etn, kartofli, albo też 100— 125 

etn, buraków - N a ziem i gatunkow o lepszej, a w ięc 

np. średniej jakości zm niejszają się one od 35 —  50  

proc. K alkulacja cyfrowa robocizny, przedstaw ia 

się następująco: Jeżeli dryl funkcjonuje zupełnie  

praw idłow o, rzucając w odstępie 30 cm , to na m or­

dze m ożna z 5 funtów  żyta zebrać m niejw ięcej 80 tys. 

ziarnek zboża. Przy pom yślnych w arunkach kieł­
kow ania i rozwoju, co w łaśnie stanow i jedno z naj­

główniejszych zadań  m etody, pow inno się otrz^jnać ta  

ką sam ą ilość roślin, ile w ysialiśm y ziarna, to jest 80  

tys, sztuk. K ażda roślina w ydaje najmn, 20 kłosów , 

z których każdy liczy najmniej po 80 ziaren, czyli te­

oretycznie m oglibyśm y otrzym ać z m orgi 128.000,000 

ziaren, czyli 75 centnarów . A w ięc z 5-ciu funtów  

zasianego, m ożnaby zebrać 75 etn, żyta, czyli za 0.80  

zł otrzym ać 1.000 złotych (\) po cenie dzisiejszej.
Pow yższa ilość ulega oczyw iście zm niejszeniu  

przeciętnie do 50 proc,, gdyż trzeba być przygotow a­

nym zaw sze na w szelkiego rodzaju m ożliw e straty, 

W  roku 1925 otrzym ał p. Lossow przeciętnie do 24 

etn, żyta z m orgi, na obszarze 70-ciomorgowym  zie­

m i, zaliczanej do 9-tej kl. W iększego zbioru nie udało  

się uzyskać tylko dla tego, że w stosunku do naw o­

żenia w ysiew  był zag ęsty, a nadto zim na w iosna nie 

zezwoliła na puszczanie odpow iedniej ilości ciepła 

przy pom ocy poruszania gleby. Czyniąc coraz dal­

sze postępy w  udoskonaleniu m etody uprawy roli w  

Leśniew ie, zasiano tego roku tylko 7 funtów żyta na  

m orgę.
Ciekaw y jest w ygląd zboża. Łany robią na w i­

dzu w rażenie plantacji, jakiejś niezw ykle w ybujałej 

rośliny o szerokich liściach, bardzo grubej łodydze, 

z której zw ieszają się ciężkie pęki okazałych kłosów , 

kryjących w jędrnych szeregach duże ziarna, złocis­

tego koloru. D la zobrazowania w yników m etody p. 

Lossow a, zam ieszczam y tutaj rycinę, przedstaw iającą 

plon jednego ziarna na polach w  Leśniew ie,

Jak się dow iadujem y, św ieżo zw iedzał gospo­

darstw o p, Lossow a obecny m inister rolnictwa, p. 

Raczyński, aby naocznie przekonać się o w spania­

łych, a niesłychanie doniosłych ow ocach w ytrw ałej, a 

św iatłej pracy rolnika zachodnio-polskiego.

Z Rady Ministrów.
D nia 27. bm , odbyło się na Zam ku w obecności 

p. Prezydenta Rzeczypospolitej, a pod przew odnic­

twem p, prezesa Rady M inistrów posiedzenie Rady  

M inistrów pośw ięcone sprawie przygotow ania ustaw, 

które rząd zamierza ogłosić na podstawie pełnom oc­

nictw , jakie otrzym a od ciał ustaw odaw czych.

N a posiedzeniu tem m inister Skarbu p. K lam er 

przedłożył szereg projektów ustaw , dotyczących m . 

in. zm ian statutu Banku Polskiego, now elizacji ustaw  

bankow ych, opracow ania jednolitego ustaw odaw stw a  

akcyjnego, ustaw  o ustaleniu odpow iedzialności osobi­

stej i m ajątkow ej osób, korzystających z kredytów i 

gw arancji państw ow ych, reorganizacji banków pań­

stwow ych, now elizacji ustaw o odbudow ie m iast w  

kierunku uruchom ienia na cele budow y w olnych sum , 

pochodzących z podatku od lokalów , skodyfikow ania
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ustaw odaw stw a asekuracy jnego , now elizacji ustaw  o  
m onopo lu sp iry tusow ym , w ydan ia praw a b ilansow e­
go , ustaw y  nak ładającej na w iększe m iasta przym usu  
rzeźn i, p iekarń m echan icznych i inw estycji san itar­
nych .

P . m inister S katibu przedstaw ił rów nież sy tuację 
S karbu i finanse państw a, stw ierdzając sta łą ich  po ­
praw ę.

N astępn ie m inister P rzem ysłu  i H andlu  p , K w iat­
kow sk i przed łoży ł sp raw ozdan ie z sy tuacji w  sw oim  
reso rcie , zapow iadając rów nież ize sw ej strony sze­
reg  ustaw , m iędzy k tó rem i znajdu je się ustaw a prze ­

Zmiany konstytucji w komisji senackiej.
N a przedpo łudn iow em  posiedzen iu senack ie j K o ­

m isji K onsty tucy jnej w  dn iu 27 , b , m , przy ję to popra­
w kę do ostan iego ustępu art, 3 pro jek tu ustaw y o  
zm ianach konsty tucji, zm ierzającą do um ożliw ien ia  
legalnego w ydatkow an ia przez rząd  w  czasie , dopók i 
now y  budżet n ie zostan ie przy ję ty przez now y S ejm .

P rzy rozpraw ie nad art. 4 sen , Jackow sk i zażą­
dał zupełn ie słuszn ie , by  w  razie uchw ały  S ejm u czy  
S enatu  rozw iązan ia cia ł ustaw odaw czych , obow iązy ­
w ał w  obu  cia łach ten sam  kom plet, i ta sam a w ięk ­
szość 3/5 g łosów . T aki też by ł pro jek t rządow y, 0-  
becń ie  jednak  p , m in. M akow sk i n ie  bron ił przed łoże ­
n ia  rządow ego , lecz żądał przy jęcia tekstu  sejm ow ego  
bez zm ian . T ekst ten  jednak  w ym aga w iększości 2 /s 
g łosów  przy obecności 3/5 ustaw ow ej liczby senato ­
rów . P rzep is  tak i un iem ożebn ia w ogóle uchw ałę roz ­
w iązania cia ł ustaw odaczych  przez S enat i jest d la  
S enatu , k tó rem u odebrano praw o w spółdziałan ia  
przy rozw iązan iu S ejm u i S enatu , przez P rezyden ta  
R zeczypospo lite j, bez w ażności.

A rtyku ł 4 K om isji na w niow sek sen , K oskow -  
sk iego (Z L N ,) zm ien iła w  tym  sensie , że praw a S ejm u  
i S enatu  w  m aterji rozw iązan ia izb zosta ły zrów nane- 
P ozatem  przyję to do tego art, postanow ien ie w  re ­
dakcji sen , W oźnick iego (W yzw ,), by w ybory odby ­
w ały się w term in ie zakreślonym przez ordynację  
w yborczą , „najdalej jednak  w  ciągu 90 dn i“ -

A rt, 5 przy ję to w  brzm ien iu uchw alonem  przez  
S ejm , W  art, 6 do tyczącym praw a dekretow an ia  
przy ję to popraw kę sen , B uzka rów nającą praw a S ej­
m u i S enatu na w ypadek odrzucen ia rozporządzeń  
w ydaw anych z m ocą ustaw y . W niosek sen , R ing la  
(K .Ż -l aby uzależn ić m oc obow iązu jącą tych rozpo ­
rządzeń ty lko od aprobaty S ejm u zosta ł odrzucony . 
D alszy  ciąg  posiedzen ia o godz, 6-ej popo ł.

60-lecie Sokola Polskiego.
W  chw ili *  odzyskan ia n iepod leg łości is tn ia ły na  

ziem iach po lsk ich trzy zw iązk i „S oko ła" (w e L w o ­
w ie, w  P oznan iu oraz ta jny w  W arszaw ie), W  r, 
1919  te trzy  Z w iązk i po łączy ły się w  jeden Z w iązek , 
obejm ujący sześć dzie ln ic w  kraju , m ianow icie : m a­
zow iecką, m ałopo lską, krakow ską, śląską, w ielkopo l-  
śką  i pom orską. P onad to  w  r, 1925  u tw orzona  zosta ła  
w e F rancji osobna dzie ln ica , t- zw . V II-a , O gółem  
Z w iązek liczy  w  obecnej chw ili 75 okręgów  i 886 to ­
w arzystw . P onad to is tn ie ją sam odzie ln ie: Z w iązek  
S oko li w  A m eryce, Z w iązek S oko li w  P aństw ie N ie-  
m ieck iem  i Z w iązek S oko li w  R epublice C zechosło -

I. Ł KRASZEWSKI

Morlturi
-----  (108  

(Ciąg dalszy.)

—  W ysokie prog i na m oje nog i. Z obaczym y, 
gdy się zn iżą , to i Z ygm usiow i przystęp będzie  
ła tw iejszy .-D ziew czyna (o zgrozo! tak  zw ał księż*  
n iczkę) podobała m i się , m ógłbym  m ieć ładną sy?  
now ę.

Obu ich  z te j m yśli szalonej w yw ieść  n ie by ło  
podobna; naosta tek Z ygm unt, poncz w ypiw szy , 
w stał i zakończy ł:  ♦

—  Jedźm y  ta tku , n ie  m am y  tu  co  rob ić, trzeba  
czekać lepszych czasów . •

G ozdow sk i w strzym ał starego w  progu .
—  N a m iłość B oską cię zak linam , daj p ies  

n iędzy! N ie stracisz ich , ręczę ci! W ybij sob ie  
z g łow y pro jek ty n iedorzeczne, a zrób poprostu  
speku lację . P oczekasz , to  ci się m oże część dóbr  
dostać w  najgorszym  razie .

—  N ie m ogę, n ie m ogę —  odparł G arbow sk i, 
—  to  darm o. Jechałem  ty lko  d latego , żeby  coś d la  
Z ygm usia zrob ić  i starać  się jego  uratow ać, bo  ina*  
czej ch łopiec  m i się  zm arnu je. Jak  n ie  m ożna, szu?  
kać będę gdzie indzie j. D obranoc.

G ozdow sk i żegnał się , sta ł, i sam w reszcie  
w  ganku  —  gdy  od jeżdżali —  zaw ołał:

—  N iech w as w szyscy  d jali porw ą! S yn go?  
dzień o jca , a o jciec syna! W arjaty !

N azaju trz rano  z m ecenasem  ostateczn ie roz?  
m ów ić się by ło  po trzeba K s. R obert już n ie przy?  
by ł, nad jechał ty lko generał. N im  do rozm ow y  
przyszło , kareta G arbow sk ich zaszła , m urzyn po?  

m ysłow a  i górn icza , oraz  ustaw a o izbach  hand low ych  
i przem ysłow ych .

M inister R oln ictw a p . R aczyńsk i referu jąc  z ko lei 
sy tuację  w  sw oim  reso rcie zapow iedzia ł rów nież w nie  

sien ie szeregu ustaw .

P , m inister S praw  W ew nętrznych referow ał sp ra  
w ę w alk i z drożyzną-

N ad w ygłoszcnem i refera tm i rozpc  częła się dys­
kusja , k tó ra przeciągnęła się do w ieczora .

D alszy ciąg tego posiedzen ia odbędzie się w  
przyszłym  tygodn iu .

N a posiedzen iu popo łudń iow em przy ję to bez  
zm ian  art. 7 . A rt- 8 uchw alono sk reślić, A rt, 9 i 10  
przy jęto bez zm ian , P ozatem  przeszedł w niosek  sen , 
T hulU ego o w prow adzen ie zm ian  w  art, 21 konsty tu ­
cji sk reśla jących  n ietykalność  poselską za dzia ła lność  
poza S ejm em  i ogran iczających  n ietykalność do  trw a ­
n ia sesji sejm ow ej. N astępn ie uchw alono popraw ki 
sen , K oskow sk iego (Z L N -j zm ierzające do nadan ia  
S enatow i tych sam ych konstytucy jnych upraw nień , 
k tó re posiada S ejm , P rzy ję to popraw kę sen , K asz- 
n icy (C h . N .) podw yższającą w iek  d la czynnego  pra ­
w a w yborczego do 25 a d la b iernego do la t 30 , P o ­
nad to sen , K aszn ica zg łosił w niosk i m niejszości na  
p lenum  o sk reślen ie zasady  proporcjonalności w ybo ­
rów  i pow ołan ie  do  życia T rybunału  konsty tucy jnego-

S tronn ic tw a praw icy i środka będą się stara ły  
przeprow adzić w  S enacie n iek tó re zm iany , k tó re w  
S ejm ie n ie uzyskały kw alifikow anej w iększości.

N a środow em posiedzen iu kom isja ukończy ła  
w trzećiem  czy tan iu obrady nad zm ianam i konsty tu ­
cji i po referacie sen K rzyżanow sk iego (K lub P racyj, 
rozpoczęła dyskusję nad  ustaw ą o pełnom ocnictw ach  
d la w ładzy w ykonaw czej, O bie ustaw y w ejdą pod  
obrady p lenum S enatu na posiedzen iu w  p iątek  
i w  sobo tę .

P o  po łudn iu obradow ała kom isja  porozum iew aw ­
cza, do k tó rej sk ładu w eszli przedstaw icie le senac ­
k iej i sejm ow ej kom isji, obradu jących nad  pro jek tem  
zm ian konsty tucji, m ianow icie prezes specja lnej ko ­
m isji senack iej sen , Z danow sk i, prezes sejm ow ej ko ­
m isji konsty tucy jnej pos, P olak iew icz , referen t pro ­
jek tu w  S enacie sen , B uzek i referen t sejm ow y pos, 
C hacińsk i- O bradow ano nad uzgodn ien iem zm ian , 
w prow adzonych przez senacką kom isję do uchw alo ­
nej przez S ejm  ustaw y o zm ian ie konsty tucji. O sią ­
gn ięto porozum ien ie jedynie  co  do szeregu popraw ek  
natu ry sty listycznej.

w ack iej. W szystk ie one pozosta ją w  kon takcie zt>  
Z w iązk iem  w  kraju . N adm ien ić trzeba, że w  sk ład  
dzieln icy V II-e j w e F rancji w chodzą T ow arzystw a  
S oko le is tn ie jące w  B elgji i H oland ji.

Z w iązek T ow , G im nast. S okó ł m a na celu pod ­
n iesien ie dzie lności fizycznej sw ego narodu , w yrob ie ­
n ie w  n im  karności i ofiarności, odpow iedzia lności za  
sw e czyny , poczucia obow iązku w obec  państw a, zdo l­
ności do obrony gran ic i całości R zeczypospolite j 
oraz w yrobien ie w szelk ich cnó t obyw atelsk ich ,

W  dn iu 1-szym  styczn ia 1926  r- organ izacja liczy­
ła oko ło 60 .000 członków  i oko ło 20 .000 m łodzieży  
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pakow ał ich  tłum oki, w ybiera li się od jeżdżać. G o?  
zdow sk i zachodził oko ło  n ich jeszcze...

—  C óż w am w  g łow ie św ita? —  zaw ołał —  
czyż m yślic ie, że księżn iczkę w am  sp rzedadzą?  
W szakże, gdyby  naw et Z ygm unt by ł je j rów nym , 
m usiałby się starać , a n iew iadom o, czyby go  
przy ję ła .

—  T o  jego rzecz —  rzek ł stary , —  n iech nam  
uroczyste  słow o  dadzą, że starać się pozw alają , że, 
jeśli ona zechce, żen ić się n ie zabron ią , p ien iądze  
k ładę na stó ł!

—  A le ja im  tego  pow iedzieć naw et n ie m ogę  
—  krzyknął G ozdow sk i, —  w  oczy?by m i nap lu li. 
O niby jeszcze m oże udzie lnem u księciu rob ili 
trudności.

—  U dzielnem u księciu , to co innego —  prze?  
rw ał Z ygm unt, —  udzieln i książęta często teraz  
byw ają w ypraszan i ze sw ych udzia łów , a tak i m a?  
ję tny szlachcic , jak  ta tko , pew ien jest sw ojej k ie?  
szen i.

N a tem się skończy ło , pożegnali się G arbo?  
w scy  i po jechali.

—  P ow iedz?że ty m i —  spy tał, podchodząc, 
generał, —  i n ic z n im i n ie zrob iłeś? czem u?

—  C zem u? bo  obydw a  w arja ty  —  zaw ołał p le?  
n ipo ten t, —  n iech  się m nie  pan  generał o  w ięcej n ie  
py ta . Innej rady  trzeba szukać.

N achm urzony  ks. H ugon , n ie  dopy tu jąc  w  is to?  
cie , zam ilk ł.

—  Z  m ecenasem  już inaczej n ie  m ożem y  tra?  
k tow ać —  rzek ł G ozdow sk i, —  ty lko na te j pod?  
staw ie , że część dóbr m usim y na la t trzy dać  
zastaw ą.

T ak  się w  is tocie sta ło . W niesiono  pro jekt now y. 
M ecenas  spo jrzał  na Z em brzyńsk iego , k tó ry  n ieznacz ­
n ie dał znak g łow ą, że przysta je . D laczego  to uczy- 

szko lnej m ęsk iej i żeńsk ie j, ponad to  korzysta ło  z  urzą  
dzeń soko lich oko ło 30 .000 m łodzieży szko lnej obu  

p łci.
O rgan izacja rozw ija się szybko, Z  każdym  m ie ­

siącem  pow stają now e gn iazda soko le , W  szczegól­
ności, w  osta tn im  pó łroczu rozpoczął się silny ruch  
organ izacy jny na ziem iach b . K rólestw a gdzie orga­
n izacja S oko ła by ła słabo  rozgałęziona.

Ilość ćw iczących się w  r, 1925 w ynosiła : m ęż­
czyzn oko ło 12 .000 , kob iet oko ło  4 .000 , m łodzieży  m ę  
sk ie j i żeńsk ie j oko ło 20 .000 , W  dzia le g im nastycz-  
k i „S okó ł" o trzym ał nagrody na zjazdach g im nasty ­
ków  w  A stji i w  S trassburgu  w  r. 1925  oraz  w  L jon ie  
w  r. 1926- W  lekkie j atle tyce konkurow ali członko ­
w ie organ izacji w  różnych zaw odach lżejszych , oraz  
w strzelan iu , w ioślarstw :e, p iłce nożnej, p ływ an iu i 
innych sportach .

•P ro jek tow ane w r, 1927 zlo ty będą m iały cha ­
rak ter jub ileuszow ych z okazji 60-cia S oko ła ,

W łasnych gm achów  soko lich is tn ie je oko ło 120 , 
w  budow ie bo isk w łasnych oko ło 20 , N adto Z w iązek  
posiada oko ło  120  bo isk  w łasnych  i oko ło  300  dzierża ­
w nych , '
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Co słychać w świacie?
Z rokowań polsko-niemieckich.

N a osta tn iem  posiedzen iu kom isji do sp raw  osób  
fizycznych i praw nych delegacja n iem iecka zapropo ­
now ała dyskusję nad zagadn ien iem  w jazdu , poby tu i 
osied lan iu się , a delegacja po lska ośw iadczy ła , że w  
n jb liższym  czasie w yjdzie w  P olsce dekret regu lu jący  
sp raw ę obcokrajow ców , w obec czego w ydaw ałoby  
się w skazanem  przystąp ić do obrad w  tym przed ­
m iocie , po uprzedn iem  zaznajom ien iu się strony n ie ­
m ieck ie j z zasadam i ustaw odaw stw a po lsk iego  w  te j 
m aterji.

N astępne posiedzen ie kom isji do sp raw  osób fi­
zycznych  i praw nych  odbędzie się w  pon iedziałek .

Konwent Senjorów Senatu.

P o posiedzen iu K om isji, odby ło się posiedzen ie  
K onw entu S en jo rów  S enatu pod przew odn ictw em  p . 
M arszałka T rąm pczyńsk iego . T em atem  obrad by ła  
sp raw a usta len ia sposobu zała tw ien ia przez p lenum  
S enatu obydw uch ustaw osta tnio opracow anych  
przez K om isję K onsty tucy jną a do tyczących K onsty ­
tucji i pełnom ocn ictw . P ostanow iono zakończyć obra ­
dy S enatu w  sobo tę z tem , że na posiedzen iu sobo ­
tn im  będą jeszcze załatw ione ustaw y przy ję te przez  
S ejm  na posiedzen iu p iątkow em .

Kredyt na eksport zboża.

B ank P olaki przeznaczy ł kw otę 20 m iljonów  na  
kredy ty d la ro ln ictw a pod zastaw ziem iop łodów  w  
m yśl p lanu M in, P rzem ysłu i H andlu .

Sprawa wywozu zboża*

D nia 26 b . m . przedstaw icie l ko ła żydow sk iego  
poseł H ausner zab iegał u  m inistra  ro ln ictw a R aczyń ­
sk iego w sp raw ie syndykatu eksportu zbożow ego a  
w  szczegó lności w ykluczen ia  żydów  z akcji eksporto ­
w ej zboża.

W  odpow iedzi na w yw ody  posła H ausnera m ini­
ster R aczyńsk i ośw iadczy ł, że jest dalek i od w yklu ­
czen ia jak ichko lw iek bądź organ izacji lub grup , ale  
chodzi m u g łów nie o to , by jakość eksportow anego  
zboża sta ła na odpow iedn im  poziom ie. P ozatem  m i­
n ister św iadczy ł, że jeśli znajdą się odpow iedn ie gru ­
py w śród eksporterów żydow sk ich , k tó re posiadać  

n ił, zrozum ieć m ecenasow i by ło  trudno ; znał jego  w e ­
w nętrzne usposobien ie , w ięc tego  rodzaju  pow olności 
m e rozum iał, Z aw arow ano natychm iastow e ob jęcie  
dóbr i przęjśc ie ich  na dziedzic tw o , jeśliby  sum a w y ­
p łaconą n ie by ła . L ecz gdy przyszło do o taksow a­
n ia , okazało się, że oprócz m iasteczka B rańska  i fo l­
w arku , k tó ry trzym ał Ż urba, w szystko z rąk w ypu ­
ścić by ło po trzeba.

K ilka godzin przesiedziano nad pap ieram i i n ie  
zrob iono  n ic , B rańscy  cen ili dobra w ysoko , m ecenas 
n isko ; sp rzeczano się, p isano , rachow ano , w ieczór  
nadszed ł i n ie by ło nadzie i uk ładów , Z w ielk iem i  
p rośby  dał się m ecenas nak łon ić  i pozosta ł nazaju trz  
do rana —  generał i G ozdow sk i po jechali znow u do  
B rańska.

D w adzieścia  cztery  godzin  up łynęło  od  tego  stra ­
p ionego w ieczora , gdy  generał w yjechał z g łow ą  roz ­
b itą , z m yślam i pow ik łanem i, zrozpaczony n iem al, 
chory  w  is tocie , przekonaw szy  się , że w szelk ie  stara­
n ia ocalen ia  m ajątków  będą nadarem ne. Jechał tak  
w  m yślach zatop iony , że gdy  pow óz stanął, m usiano  
m u  przypom nieć , aby  w ysiad ł, —  n ie w iedzia ł, co się  
z n im  dzia ło .

W prost udał się po tem do R oberta ; sm utn ie  
przem ów ili do sieb ie słów  k ilka . M łody  książę zgóry  
by ł pew ien, że ra tunek  jest n iem ożliw y , n ie chcia ł się  
jednak sp rzeciw iać; w ysłano na całą  noc (rozstaw ne  
kon ie , d la  pośp iechu , um ieszczając  po  drodze) do  księ­
dza  b iskupa. G enerał łudził się  tą  nadzie ją , że  b iskup  
po trafi sum y  duchow ne, o  k tó re się stara ł na dobra , 
w  w porę jeszcze dostarczyć.

(Ciąg dalszy nastąpi) ]
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będą odpow iednie kw alifikacje jako eksporterzy zbo  
żow i, w ów czas skorzysta z ich ofert.

Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwoych.
U w zglw ędniając przesilenie gospodarcze, jakie  

przezyw a nasze rolnictw o, m inisterstw o R olnictw a i 
D óbr Państw ow ych za zgodą M inisterstw a Skarbu  
upow ażniło Państw ow y B ank R olny do prolongow a ­
nia term inu spłaty pożyczek, udzielonych w latach  
1919— 1922 z ty tułu akcji pom ocy rolnej do czasu  
zrealizow ania przez rolników tegorocznych zbiorów  
w yznaczając ostateczny term in spłaty tych pożyczek  
do dnia 30 listopada 1926 roku.

Minister rolnictwa w Wielkopolsce-

D nia 25 i 26 b, m , p. M inister R olnictw a i D óbr 
Państw ow ych  dr, A leksander R aczyński odbył podróż  
urzędow ą, podczas której przeprow adził inspekcję  po ­
dległych m u urzędów : M orskiego U rzędu  R ybackiego  
w W ejherow ie, nadleśnictw a w C hylonji oraz Pań ­
stw ow ego Stada O gierów  w  G nieźnie,

Z G niezna udał się p. M inister dr, R aczyński 
do  dośw iadczalnego  m ajątku  p. R , L ossow a do L eśnie- 
w a, gdzie badał szczegółow o  rezultaty  system u rolne ­
go, polegającego  na rzadkim  siew ie, in tensyw nem  sto­
sow aniu  naw ozów  pom ocniczych  oraz  w zruszaniu  zie­
m i specjalnem i m aszynam i konstrukcji p. L ossow a,

Ponadto zw iedził p. M inister Piekary i Ż erki 
pod G nieznem oraz w ieś O bory, żyw o in teresując  
się drobnem i gospodarstw am i rolnem i i specjalnie za­
trzym ując się w  gospodarstw ach  pp. Posłusznego  i L e- 
w aędow kiego.

D o W arszaw y pow rócił p. M inister w e w torek  
dnia 27 b, m , rano.

Pożyczki na kupno gruntu.

„M onitor Polski" nr. 167 z 26. 7, ogłasza obszer­
ne przepisy o udzielaniu  przez Państw ow y B ank R ol­
ny długoterm inow ych pożyczek am ortyzacyjnych w  
listach zastaw nych na kupno gruntu , a m ianow icie:

1, kupno działek gruntu przy parcelacji nieru ­
chom ości ziem skich,

2, na pokrycie reszty ceny kupna działek naby­
tych z parcelacji,

3, kupno gospodarstw  lub dokupno (!) ziem i.

W nioski składa się w  P. B . R . z załączeniem  pla­
nu, w yciągu hipotecznego, um ow y kupna —  sprzeda­
ży, zezw olenia przew łaszczenia, kw estjonarjusza B an  
ku  potw ierdzonego przez gm inę, sum y  na koszty  osza­
cow ania,

Komitet floty narodowej.

W arszaw a, 27, (tel, w ł.) W gabinecie p. 
m arszałka Seim u, R ataja, który piastuje godność pre­
zesa K om itetu flo ty narodow ej, odbyło się posiedze­
nie tegoż K om itetu , W  naradach uczestniczyli: p, 
prem jer B artel, m inister spr, w ew nętrznych M łodzia­
now ski, m inister skarbu K larner, m inister przem ysłu  
i handlu K w iatkow sw ki, p, w icem inister gen. K ona­
rzew ski, przedstaw iciele m arynarki w ojennej oraz  
przedstaw iciele najw yższej izby kontroli państw a.

Niepokojący okólnik Min, Skarbu,
M inisterstw o Skarbu projektuje podobno dokła­

dniejszą kontrolę dochodów  podatników , zalegających  
w  opłacie. K ontrola m a polegać na tem , że specjalni 
urzędnicy będą delegow ani codziennie na pocztę i do  
P, K . O , celem  spraw dzenia, dla kogo z zalegających  
podatników nadeszły pieniądze. Sum y te m ają być  
obłożone aresztem . Podobno spraw y zaszły tak  
daleko, iż już zasekw estrow ano  w  w ielu  m iastach  pie­
niądze, które nadeszły przez P. K .O ., osoby zaś, do  
których pieniądze były adresow ane, otrzym ały z urzę  
du  podatkow ego pokw itow anie, że sum a została zase-  
kw estrow ana i zapisana na ich konto.

Jeżeli taka kontrola  będzie w prow adzona, nastąpi 
w ycofyw anie w kładów i om ijanie instytucyj banko-  
w o-oszczędnościow ych. B ardzo niepożądane kom pli­
kacje m ogą w yniknąć z om aw ianego sekw estru  w  tym  
w ypadku, jeśli pieniądze przeznaczone są np. na opła­

tę w eksli.

Koszta procesu starogardzkiego poniosą
* Niemcy i Polska.
„L okal*A nzeiger“ om aw iając w yrok  w  spraw ie  

katastrofy starogardzkiej, zaznacza, iż akt obar*  
czenia kosztam i procesu zarów no oskarżyciela jak  
i oskarżonego, po rów nej części, św iadczy o tern , 
że skarga niem iecka nie była bezpodstaw na.

Agitacja niemiecka w Alzacji.

R ada m iejska w Schlettstadt (A lzacja) postano ­
w iła zm ienić nazw y ulic: Joffre, Foch, C astelnau, de  
V erdun i inne, nadane po odzyskaniu m iasta przez  
Francję —  na nazw y o brzm ieniu „neutralnem . T a  
uchw ała R ady m iejskiej w yw ołała oburzenie w śród  
w iększości m ieszkańców Schlettstadt u. Z w iązki 
patrjo tyczne zaprotestow ały energicznie przeciw  tym  
zakusom  agitacji niem ieckiej.

Biedne Niemcy.
M inisterjum  handlu ogłosiło kom unikat, że N iem ­

cy od czasu przyjęcia planu D avesa, pożyczyły 904  
m il- dolarów , z czego w ięcej niż połow ę, w Stanach  
Z jednoczonych,

Rozłam wśród bolszewików.

„Praw da" zam ieszcza ostry artykuł, skierow any  
przeciw ko Z inow jew o-w i, Pism o oskarża Z inow jew a, 
że w okręgu leningradzkim  zorganizow ał silny zw ią­
zek urzędniczy pod hasłem  przeciw  obecnem u syste- 

m ów i. U tw orzono już naw et ugrupow anie, w któ ­
rego skład w chodzili przedstaw iciele partji kom uni­
stycznych kilku państw , działających zgodn ’e z dy ­
rektyw am i Z inow jew a, „Praw da" zapow iada odw o ­
łanie tych opozycyjnie nastrojonych delegatów  przez  
partje kom unistyczne ich krajów .

Szeroko jest też om aw iana kolportow ana bro ­
szura jednego z w ybitnych do niedaw na działaczy  
partji kom unistycznej M iedw iediew a, w  której dom a­
ga się on obalenia m iędzynarodów ki kom unistycznej 
i panujących obecnie rządów  kliki-

Znowu konfiskata.

K om isarz R ządu na m , st. W arszaw ę dnia 27-go  
b. m . na zasadzie art, 2 dekretu o tym czasow ych  
przepisach prasow ych, obłożył aresztem  N r, 203 cza­
sopism a D odatek N ocny za przekroczenie art, 263 K . 
K ., a m ianow icie za podanie kłam liw ych w iadom ości 
o nieistn iejącej m obilizacji Strzelców , zw łaszcza na  
W ileńszczyźnie,

Zamach na marszałka Focha.

W  Paryżu  rozeszły  się pogłoski o w ykryciu  przez  
policję polityczną przygotow ującego się zam achu na  
m arszałka  Focha, który  m iał być dokonany  przez  nie­
m ieckich nacjonalistów  w  czasie pobytu  m arszałka w  
prow incji reńskiej na planow anych tam  m anew rach 
w ojsk okupacyjnych.

W  jesiennych m anew rach francuskich, które od­
będą się na terenach okupow anych, w eźm ie udział 
m arszałek Foch, który następnie złoży w izytę angiel 
skiem u kom endantow i w  W isbadenie.

Wyniki spisu ludności w Czechosłowacji

W edług ostatniego spisu ludności w  C zechosło ­
w acji państw o to liczy 14,244,000 m ieszkańców . Spis  
z roku 1921 w ykazyw ał o 631 tys- głów m niej.

Prześladowanie Kościoła w Meksyku

N ow e rozporządzenia  kościelne, które  m ają w ejść  
w życie w  dniu 1 sierpnia, w znieciły pow ażne rozgo­
ryczenie, które przybiera z dnia na dzień- W obec za­
pow iedzianego zam knięcia kościołów św iątynie są  
przepełnione w iernym i, W  katedrze w  ciągu m iesią-  
w ca lipca bierzm ow ano 90 tysięcy osób. Przypusz­
czają, że z końcem  tygodnia liczba ta w zrośnie do 100  
tysięcy. G dy arcybiskup M eksyku udzielił bierzm o­
w ania 5 tysięcom dzieci, po zakończeniu cerem onji  
zem dlał z w ycieńczenia. R ząd zakazał duchow ień­
stw u pow ierzać kościoły  katolickim  łajkom  w  czasie, 
kiedy m ają być zam knięte- R ozporządzono, by koś­
ciołam i opiekow ały się osoby m ianow ane przez bur­
m istrzów ,

Czechosłowacja a Polska.

„C eske Słow o" w  artykule w stępnym  pisze, że  
C zechosłow acja zainteresow ana jest w spraw ie  
stałego  m iejsca dla  Polski w  R adzie  L igi N arodów , 
jako  członek  R ady  i jako  państw o, które  w ypow ie*  
działo się za uw zględnieniem  postulatu  polskiego. 
Polacy  —  pisze dziennik —  chcą w idzieć w  L idze  
N arodów  rękojm ię pokoju europejskiego, co m oż*  
liw e się stanie ty lko w ów czas, gdy Polska będzie  
m iała m ożność zupełnie sw obodnie zabierać głos  
w e w szystkich  spraw ach. Stanow isko  Polski w zm o*  
cniło się w skutek  stałego podkreślania  przez  *N iem *  
cy różnicy m iędzy ich w schodnią a zachodnią  
granicą. C hodzi tu zatem o pokojow e in teresy  
E uropy, i dlatego C zechosłow acja zachow uje sta*  
now isko przyjazne w  stosunku  do żądań Polski.

Znowu napaści band bolszewickich.

Z  pogranicza sow ieckiego  nadeszły do L w ow a  
w ieści, o usiłow aniach przekroczenia granicy  
w dw óch różnych punktach przez zbrojne bandy. 
N a terenie pow iatu skałackiego zbrojny oddział, 
praw dopodobnie  dezerterów  żołnierzy  ukraińskich, 
usiłow ał się przedostać onegdaj ze strony  polskiej 
na sow iecką. O ddział natknał się na czatę K . O . 
P., przyczem  w yw iązała  się ostra  strzelanina, w  cza? 
sie której został ranny ukraiński student z K a*  
m ionki Strum iłow ej, niejaki T racz. R anny  w  dro*  
dze do szpitala zm arł. R eszta bandy, korzystając  
z ciem nej nocy, przedostała się do Sow ietów . Po*  
dobny w ypadek zdarzył się w  okolicy T urylczy, 
w  pow iecie borszczow skim . Patrol K . O . P., zoba*  
czy  w szy grupę ludzi, usiłu jącą przekroczyć granicę  
polską od  strony  sow ieckiej, w ezw ał ich do  zatrzy*  
m ania się. W  odpow iedzi posypały się granaty . 
Ż ołnierze polscy odpow iedzieli rów nież granatam i. 
Jeden z żołnierzy, niejaki R ogalicki, został ranny. 
B anda została odparta. Przeprow adzone docho*  
dzenia ustaliły , że napastnicy byli uzbrojeni w  ka*  
rabiny i granaty ręczne, jakich używ ają obecnie  
w ojska sow ieckie.

Prześladowanie duchowieństwa katolickiego 
w’ bolszewji.

N a U krainie w ładze sow ieckie znów  rozpoczę*  
ły prześladow ania w stosunku do duchow ieństw a  
katolickiego.  .... r .

A re  sztow ano księdza T ow ejkę i księdza  Ż yliń*  
skiego, nie podając pow odu aresztow ania

D nia 15 m aja w ładze berdyczow skie zaaresz*  
tow ały proboszcza ks. Z ygm unta C hm ielnickiego, 
którego przew ieziono do C harkow a, gdzie przeby*  
w a w w ięzieniu do dnia dzisiejszego. Z aznaczyć 
należy, że ks. C hm ielnicki unikał w szelkich  w ystą*  
pień  politycznych, rozw ijając jednocześnie  szeroką 
działalność religijną. K s. C hm ielnicki oskarżony  
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został o  „tum anienie  ludności" O ficjalny  akt oskar*  
żenią  nie został m u  jeszcze doręczony  przez  w ładze  
sądow e.

W  K ijow ie aresztow ano ks. prałata Skalskie* 
go, oraz ks. N askręckiego.

Położenie duchow ieństw a katolickiego na  
U krainie staje się coraz trudniejsze. W ładze so*  
w ieckie  chcą osłabić duchow ieństw o katolickie, za*  
straszyć księży, i w  ten sposób  w alczyć z relig ją.

Zrzeszenie „porozumienia ludów Europy".

Pod  w pływ em  w yw iadu, udzielonego  przedsta*  
w icielom  prasy zagranicznej przez sekretarza ko*  
m itetu w ykonaw czego zrzeszenia porozum ienia  
ludów E uropy, dr. A lfreda N essiga, przedstaw i*  
ciele trzydziestu kilku dzienników  zagranicznych  
postanow ili założyć w łasny kom itet propagandy  
idei porozum ienia europejskiego. W  specjalnym  
w yw iadzie z przedstaw icielam i prasy polskiej, dr. 
N essig w yłożył znaczenie dla Polski pow stającego  
zrzeszenia, które jedynie będzie w  stanie usunąć  
grożące Polsce niebezpieczeństw o ze strony N ie*  
m ieć i R osji oraz niebezpieczeństw o przesilenia  
ekonom icznego. U dział A nglji w tern zrzeszeniu  
zapew ni jej niezbędną rów now agę. Pożądane jest 
ze strony Polski aktyw ne poparcie idei zw iązku  
europejskiego. Polska pow inna bronić tej idei 
w  drodze dyplom atycznej tak sam o, jak daw niej 
broniła z orężem w ręku pokoju europejskiego. 
W ielki autorytet, który posiada obecnie w E uro*  
pie, jest w  stanie oddać tej spraw ie w ielkie usługi. 
Jest też pożądane, aby Polska była licznie repre*  
zentow ana na w yznaczonej w  tej kw estj  i na w rze*  
sień do G enew y konferencji, w  której udział zgło*  
siło  już około dziesięciu  państw  i na  której opraco*  
w any będzie ostatecznie plan przew idyw anego na  
grudzień w ielkiego kongresu europejskiego.

Wiadomości z bliska 
i daleka.

Toruń dnia 30 lipca 1926 r. 

Piątek dnia 30 lipca A bdona m .
W schód słońca 4.17 . Z achód słońca 19.54 .
W schód księżyca 22.46. Z achód księżyca 10.58 .

Sobota dnia 31 lipca Ignacego L oj.
W schód słońca 4.18 . Z achód słońca 19.53 .
W schód księżyca 23.7 . Z achód księżyca 12,18 .

N iedziela dnia 1 sierpnia Piotra w  ok.

W schód słońca 4,20 . Z achód słońca 19.61 .

W schód księżyca 23.S1. Z achód księżyca 13.35 .

* Z teatru. D ziś w  piątek  przedstaw ienie  w ypada. 
Jutro w sobotę prem jera pięknej opery polskiej St. 
M oniuszki „Strzaszny Dwór", G łów ne partje  w  w yko ­
naniu czołow ych sił naszego zespołu operow ego.

* Rzemieślnik nie jest obowiązany do prowadze­
nia ksiąg handlowych. N iejaki Św iecki, rzem ieślnik  
łódzki, w ygrał spraw ę w  trybunale adm inistracyjnym , 
dokąd zaskarżył Izbę skarbow ą za zbyt w ysoki w y­
m iar podatku obrotow ego i nieuznaw anie przez izbę  
przedstaw ionych jej „notatek" handlow ych. T rybu ­
nał adm inistracyjny  uznał, że rzem ieślnik  nie jest obo ­
w iązany do prow adzenia ksiąg handlow ych i jego  
„notatki" m uszą być uznane za w ystarczający  dow ód  
dla w ym iaru  podatku. W yrok  ten  m a w ielką  w artość  
dla całego rzem iosła. R ozstrzygnięcie trybunału ad ­
m inistracyjnego w inny przyjąć do w iadom ości w szy­
scy zainteresow ani.

* Nadliczbowe godziny urzędników będą zapła­
cone, M inister skarbu inż, K larner przyjął delegację  
urzędników państw ow ych, która w ysunęła żądania  
udzielenia 15% podw yżki poborów  urzędniczych. M i­
nister ośw iadczył, że dążyć będzie do podw yższenia 
realnej w artości płac urzędników , przez oddziały­
w anie na obniżenie cen. M inister w yraził sw oją zgo­
dę na uw zględnienie obliczania nadliczbow ych go ­
dzin , przepracow anych  przez urzędników ,

* Nie pić wody po owocach i jagodach. T ak sa­
m o nie należy pić w ody w tenczas, jeżeli ktoś jest 
zgrzany. Jako ostrzeżenie niech posłużą następujące  
przykłady: 11-letnia córka rolnika P, z w ybudow ania 
św ieckiego zjadła porcję jagód czarnych, poczem  na­
piła się w ody. W krótce zachorow ała i m im o natych ­
m iast zaw ezw anej pom ocy lekarskiej zm arła, —  Po ­
dobny w ypadek zdarzył się w  Sartow icach, O berży ­
sta S,, w róciw szy zgrzany do dom u, napił się w ody  
i w skutek tego skonał w krótce w śród okropnych 
boleści,

* Chełmno. (Z  B ractw a Strzeleckiego.) N ajstarsze 
w C hełm nie i jedno z najstarszych w Polsce tow a­
rzystw , B ractw o Strzeleckie św . T rójcy, obchodzi 7, 
8, 9 i 10 sierpnia 500-letni jubileusz sw ego istn ienia. 
R ów nocześnie odbędzie się strzelanie okręgow e. N a  
tę niezw ykłą i w ielką uroczystość przybędą bracia  
strzelcy z całej Polski, a zw łaszcza z Pom orza, Po ­
znańskiego i G , Śląska, Przybędzie ich około 300,

(G en. H aller nie parceluje). „G azeta Poranna  
W arszaw ska" zaprzecza inform acjom pism , jakoby 
generał Józef H aller przeprow adzał w m ajętności 
sw ej G ożuchow o parcelację,

* Kobyły pod C hełm nem , (Z abójstw o), Przy  
pracy żniw nej w  K obyłach poróżnili się dw aj robotni­
cy, Frcnczak i Jankow ski, w  następstw ie czego Jan ­
kow ski uderzył Fronczaka  trzonkiem od  w ideł. T en  
w yrw aw szy Jankow skiem u w idły, pchnął go tak sil­
nie w  głow ę, iż tenże straciw szy przytom ność, runął
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n a  z ie m ię , a  u p a d a ją c  w b ił s o b ie  o s trz e  w id e ł  w  m ó z g ,  
w s k u te k  c z e g o p o  k ilk u  g o d z in a c h  w y z io n ą ł d u c h a . 
S p ra w c ę z a b ó js tw a a re s z to w a n o i o d s ta w io n o d o  
w ię z ie n ia s ą d o w e g o C h e łm n ie . D o c h o d z e n ia s ą d o ­

w e  w  to k u .

* Grudziądz. (P lro c e s o m o rd e rs tw o , —  B u ^ t  
w  w ię z ie n iu .) O h y d n y  m o rd , p o p e łn io n y  w  l is ito p a d z ie  
1 9 2 4  r . n a  o s o b ie  re s ta u ra to rk i S tre la u  i j je j p a s ie rb ie  
L a u te n b o rn ie w  T e re s p o lu p o d Ś w ie c ie m  z n a la z ł  

z a d o sy ć u c z y n ie n ie p rz e d  Iz b ą K a m ą  w  G ru d z ią d z u . 
M o rd e rs tw o p o p e łn io n o , ja k ś le d z tw o w y k a z a ło , w  
c e lu  ra b u n k o w y m . S e k c ja  i d a ls z e  d o c h o d z e n ia  w y ­
k a z a ły , ż e w p ie rw  z a m o rd o w a n o  s iln ie z b u d o w a n e g o  
L a u te n b o rn a ; z a d a n o m u k ilk a c ię ć n o ż e m  i p o d e ­
rż n ię to  m u g a rd ło ; n a s tę p n ie o g łu s z o n o u d e rz e n ie m  
w  g ło w ę je g o  m a tk ę i s k rę p o w a n o  j ią p o w ro z a m i, a  
w ło ż y w s z y je j p rz e m o c ą d o  u s t k n e b e l, z a d u s z o n o ^  
S p ra w c ó w  o h y d n e g o  m o rd u  w y k ry to  d o p ie ro  p o  d z ie ­
w ię c iu  m ie s ią c a c h  i to  p rz y p a d k o w o , a lb o w ie m  z n a ­
le z io n o  u  n ic h  p rz e d m io ty , k tó re  b y ły  w ła s n o ś c ią z a ­
m o rd o w a n y c h , S p ra w c a m i s ą S ta n is ła w  L e n d z ia n  
i F e lik s M a rc in k o w s k i; M , z o s ta ł z a le d w ie k ilk a n a ­
ś c ie d n i p rz e d  z b ro d n ią  z  k ry m in a łu  w  P o z n a n iu  w y ­
p u s z c z o n y , N a ro z p ra w ę s ą d o w ą z a w e z w a n o  p rz e ­
s z ło  5 0  ś w ia d k ó w , w  te rn  ż o n ę  L e n d z ia n a , k tó re j z e ­
z n a n ia  b y ły  d la  o s k a rż o n e g o  b a rd z o  o b c ią ż a ją c e ; ro z ­
p ra w a trw a ła  d w a d n i. O s k a rż e n i n ie p rz y z n a li s ię  
d o  w in y . Ś w ia d k o w ie z e z n a li , ż e p o d  .w ie c z ó r k ry ­
ty c z n e g o  d n ia  w id z ie li L e n d z ia n a  w  to w a rz y s tw ie  2 -c h  
o s o b n ik ó w  w  lo k a lu z a m o rd o w a n e j, g d z ie s p o ż y li 
w  d w ie g o d z in y  p rz e d  p o p e łn ie n ie m  m o rd u  w s p ó ln ie  
k o la c ję  z g o s p o d y n ią  d o m u  i je j p a s ie rb e m . R o z p ra ­
w a w y k a z a ła , ż e M a rc in k o w s k i, c e le m  z m y le n ia  

ś le d z tw a , m ia ł n a  n o g a c h  le k k ie  d a m s k ie b u c ik i; to  
te ż  u rz ę d n ic y  k ry m in a ln i, w id z ą c  k rw a w e  ś la d y  b u c i­
k ó w  n a  p o d ło d z e , w n io sk o w a li p ie rw o tn ie , ż e  w  z b ro ­
d n i b ra ła  u d z ia ł ja k a ś  k o b ie ta . O s k a rż e n i b y li w  o k o ­
l ic y  ja k o n ie b e z p ie c z n i z ło d z ie je z n a n i. S ą d  s k a z a ł 
o s k a rż o n y c h  z a  z b ro d n ię  m o rd e rs tw a  łą c z n ie  z  p o p e ł­
n io n ą  k ra d z ie ż ą  u  g o s p o d a rz a  Ł a g u tk i n a  d o ż y w o tn e  

c ię ż k ie w ię z ie n ie .
—  W  ś ro d ę , 2 8 , b , m , o  g o d z , 7 ,1 5  ra n o  w y b u c h ł 

b u n t w ię ź n ió w  w  w ię z ie n iu  k a rn e m  w  G ru d z ią d z u , 
W ię ź n io w ie  p o w y b ija li s z y b y , z n is z c z y li łó ż k a  i s tó ł/ / ,  

k tó re  u ż y li d o  b a ry k a d o w a n ia  d rz w i.
B u n t w y w o ła n y z o s ta ł w  c e la c h ż b io ro w y c h i 

w a rsz ta ta c h  s to la rs k ic h . P rz y w ó d c y  b u n tu  s ą p rz e ­

w a ż n ie  U k ra iń c y ,
Z b u n to w a ło  s ię  o k o ło  3 0  w ię ź n ió w . P rz y w ó d c ó _ w  

b u n tu  o s a d z o n o  w  o s o b n y c h  c e la c h  p o je d y n c z o . B u n t  
z lik w id o w a ła  p o lic ja o g o d z . 9 -e ,j ra n o , a  b y ła z m u ­
s z o n a  z d o b y w a ć  s iłą  k a ż d ą  c e lę  i w a rsz ta ty ,

W w a rs z ta ta c h m e b li n ie u s z k o d z o n o . B ro n i  

p a ln e j n ie  u ż y to ,

"Świekatoiro, p o w . ś w ie c k i. (P ry m ic je .) W  m ie j­
s c o w y m  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m  o d p ra w ił w e w to re k  
u b , ty g o d n ia s w ą p ie rw s z ą m s z ę ś w , k s , W a le r ja n  
S iu d a , P o d c z a s m s z y  ś w , w y s tę p o w a ł m ie js c o w y  c h ó r  
k o ś c ie ln y , w y k o n u ją c  u d a tn ie  k ilk a  p ie ś n i, o ra z  o rk ie ­

s tra w o js k o w a .

* Czersk. (U ru c h o m ie n ie ta r ta k u .) W ła ś c ic ie l 
ta rta k u  p , K ie łb ra to w s k i z  Ł ę g a  w y d z ie rż a w ił ta r ta k  
p p . in ż y n ie ro m  L o tta i P ie tru sk i, W  n a jb liż s z y m  

c z a s ie  ro z p o c z y n a  s ię  ta rc ie  d rz e w a -

* Kościerzyna. (Z  ta rg u ,) N a  o s ta tn im  ta rg u  p ła ­
c o n o z a fu n it m a s ła 2 ,4 0 — 2 .6 0 , z a ja jk a 2 ,3 0 — 2 ,5 0 , 
ja g o d y  c z a rn e  2 5 — 3 0  g r ., p o rz e c z k i 4 0  g r ,, c z e re ś n ie  
6 0 — 7 0  g r ., k a c z k i 3 ,0 0 — 4 ,0 0  z ł,, k u rc z ę ta  (p a ra ) 3 ,0 0  
d o  5 ,0 0  z ł,, ż y to  1 5 — 1 6  z ł,, o w ie s 1 6 — 1 6 .5 0  z ł., ję c z ­
m ie ń  1 4 — 1 5 z ł., k a r to f le  m ło d e 7 — 8  z ło ty c h ,

* Czarnocin, p . S k a rs z e w y . (P o ż a r .) W u b ie g ły  
p ią te k  k ró tk o p o g o d z . 4 -e j p o  p o ł, w y b u c h ł p o ż a r  
w  z a b u d o w a n ia c h p a n i S z a rm a c h o w e j. S p a liły s ię  
w s z y s tk ie  b u d y n k i d o s z c z ę tn ie , a o p ró c z  te g o k ilk a  
s z tu k  b y d ła  i d ro b iu . P a n i S z a rm a c h o w a , ra tu ją c  s w ą  
c h u d o b ę , ta k  s ię p o p a rz y ła , ż e m u s ia n o  ją o d s ta w ić  
d o  s z p ita la . P rz y c z y n ą  p o ż a ru  b y ło  p ra w d o p o d o b n ie  
le k k o m y ś ln e o b c h o d z e n ie  s ię z o g n ie m . S tra ty  m a -  
te r ja ln e s ą w ie lk ie , g d y ż p . S z a rm a c h o w a n ie b y ła  
u b e z p ie c z o n ą  o d  o g n ia ,

* Wejherowo, (C h lu b n e k o le je ż y c ia , —  W y p a ­
d e k  k o le jo w y ,) W ik a ry m  p rz y  tu te js z y m  k o ś c ie le  p a ­
ra f ja ln y m  u s ta n o w io n y z o s ta ł z n o w o w y ś w ię c o n y c h  
k s ię ż y  k s . B ro n is ła w  P o k o rs k i, k tó re g o  k o le je ż y c ia  
s ą  d o ś ć  c ie k a w e . U ro d z ił s ię  w  B y d g o s z c z y  i ta m  te ż  
w  k o ś c ie le  fa rn y m  o d p ra w ił s w e  p ry m ic je , W  m ło d o ­
ś c i w y u c z y ł s ię  ś lu s a rs tw a , a  w  2 5  ro k u  ż y c ia  p o rz u c ił 
te n  z a w ó d  i u d a ł s ię  c e le m  d a ls z y c h  n a u k  d o  z a k ła d u  
S a le z ja n ó w  w  W ie d n iu , g d y ż p ra g n ą ł z o s ta ć k a p ła ­
n e m , d o c z e g o o d  d z ie c k a c z u ł w  s o b ie p o w o ła n ie .  
N a s tę p n ie u d a ł s ię n a  s tu d ja  te o lo g ic z n e d o  W ro c ła ­
w ia , N a ż ą d a n ie w ła d z  p ru s k ic h  m u s ia ł p o ra ź d ru g i 
s k ła d a ć  m a tu rę , a  u c z y n ił  to  w  K ło d z k u . P o te m  w ró ­
c ił n a  d a ls z e  s tu d ja  d o  W ro c ła w ia , s k ą d  p rz e s z e d ł d o  
s e m in a r ju m  d u c h o w n e g o  w  P e lp lin ie . T a m  p o  ro k u  
s tu d jó w  p ra k ty c z n y c h  z o s ta ł w  d n iu  2 7 , z , m , w y ś w ię ­

c o n y  n a  k a p ła n a . R z a d k a  to  i p o c h w a ły  g o d n a  e n e r -  
g ja , k tó rą  k s . P , p o k o n a ł  w s z e lk ie  p rz e sz k o d y  i o s ią g ­
n ą ł u p ra g n io n y  c e l.

—  D n ia  2 4  l ip c a  z d a rz y ł s ię  k o ło  s ta c ji R e d y  w y ­
p a d e k , k tó ry  n a s z c z ę ś c ie n ie p o c ią g n ą ł z a s o b ą  fa ­
ta ln y c h  n a s tę p s tw . P o c ią g , z d ą ż a ją c y  d o  s ta c ji, n a je ­
c h a ł p rz y  p ię tn a s ty m  k ilo m e trz e  n a  ja d ą c e g o  d re z y n ą  
m o to ro w ą  d ró ż n ik a O k u n ia . D re z y n a  z o s ta ła z n isz ­
c z o n a , z a ś  o f ia rę  w y p a d k u , s iln ie  p o tłu c z o n ą  p rz e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  w  W e jh e ro w ie .

* Sępólno. (P o k a z  h o d o w la n y .)  D n ia 1 2  l ip c a  
b . r . p o  p o łu d n iu  o d b y ł s ię  n a  N o w y m  R y n k u  p o *  
k a z h o d o w la n y  b y d ła , z o rg a n iz o w a n y  p rz e z P o ?  
m o rs k ą  Iz b ę  R o ln ic z ą  w  T o ru n iu . K o m is ji z ło ż o n e j  
z  p . n a c z e ln ik a  W y d z ia łu  H o d o w la n e g o  P o m . Iz b y  
R o ln ic z e j, p . S z c z e p a ń sk ie g o  M a k s y m iłja n a , p . in ?  
s p e k to ra  h o d o w li n a P o m o rz e S k rz y p k a W ła d y ?  
s ła w a , p . d y re k to ra s z k o ły  ro ln ic z e j w  P a w ło w ie  
i p . h r . B n iń sk ie g o  R o m a n a z T rz c ia n p rz e d s ta ?  
w io n o  4 1  s z tu k  b y d ła , w  te rn  7  b u h a jó w , 8  ja ło w ic , 
2 2  k ró w  d o jn y c h , 3  k n u ry  i 1 m a c io rę . N a jw y ż s z ą  
i lo ś ć  p u n k tó w  p rz y  s k a li 1 0  o trz y m a ł p . P rą d z y ń s k i 
Ł u c ja n  z e  S k a rp y .

K  o m is ja  p re m jo w a ła  lu b  o d z n a c z y ła  1 8  h o d o w ?  
c ó w  n a  łą c z n ą  s u m ę  4 4 8  z ł.

B ro n z o w y m e d a l M in is te rs tw a R o ln ic tw a  
o trz y m a li p . T a r la c h  P a w e ł z  D u ż e j C e rk w ic y , p . 
P o k rz y w n ic k i A lo jz y  z M a łe j C e rk w ic y i N ie m ?  
c z y k  J ó z e f  z  P ia s e c z n a , k tó ry  o trz y m a ł n a d to  9 2  z ł. 
ja k o  I n a g ro d ę  p ie n ię ż n ą .

P o d z ię k o w a n ie P o m . Iz b y R o ln . o trz y m a li:
1 )  p . K o m ie ro w s k i T o m a s z , p . C z a rn e c k i S ę p o ln o , 
B ra k a  B e rn a rd , Z ię ta k  P io tr  i 6 0  z ł. z a  p ra c ę  n a  n i?  
w ie  h o d o w la n e j (z  P ło c ic z a ) ,  p . D a ro ń  A n to n i  z  K a ?  
m ie n ia  i p . P rz y b y łk a  F ra n c isz e k  z  S ę p ó ln a .

In n i o trz y m a li n a g ro d y  p ie n ię ż n e  o d  1 8 — 6 0  z ł. 
D a je  s ię  z a u w a ż y ć  u  h o d o w c ó w  b ra k  z a in te re s o w a #  
n ia d o p o k a z ó w . Z ły  s ta n  h o d o w li t ło m a c z y  s ię  
b ra k ie m  o d p o w ie d n ic h  s ta c y j z a ro d o w y c h , k tó ry c h  
w  n a s z y m  p o w ie c ie  p o w in n o  b y ć  o ś m . Z  m o w y  p .  
n a c z e ln ik a  S z c z e p s k ie g o  w y n ik a , ż e  P o m o rs k a  Iz b a  
R o ln ic z a  p rz y s tę p u je  d o  o d b u d o w y  n a s z e j h o d o w li  

k ra jo w e j.

M in . R o ln ic tw a n ie m a  ta k  w ie lk ic h  s u m  d y ?  
s p o z y c y jn y c h , P o m  Iz b a  R o ln ic z a c z y n i c o  m o ż e ,  
d la te g o  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o w in n y  p rz y jś ć  n a  p o ?  
m o c  p o w ia ty  w  o g ó ln o ś c i, a  p o w ia t s ę p o le ń s k i ja k o  
c z y s to  ro ln ic z y  w  s z c z e g ó ln o śc i.

P o w o d e m  z łe g o  s ta n u  b y d ła je s t m a rn e je g o  
o d ż y w ia n ie w  w ie k u c ie lę c y m , a m ia n o w ic ie z a  
m a ło  u w z g lę d n ia s ię c ia ła b ia łk o w a te ja k ś ru t, 

m a k u c h .
B y d ło  p o w in n o  b y ć o i le m o ż n o ś c i trz y m a n e  

n a  p rz e p a lik o w a n y c h  łą k a c h  d n ie m  i  n o c ą  b y  m ia ło  
z d ro w e  p łu c a  i te rn  s a m e m  d a w a ło  z d ro w e  m le k o  
i z d ro w e p o to m s tw o . D la c ie lą t n a d a w a łb y  s ię  
ja k o c ia ło b ia łk o w a te n a jle p ie j łu b in , k tó ry m a  
3  ra z y  w ię c e j b ia ł.k a  n iż  in n e  z ia rn a , a  o d g o ry c z a ?  
n ie łu b in u  n ie je s t tru d n e . S k a rż ą s ię , ż e b y d ło  

trz y m a n e n a p o lu  n ie d o s ta rc z a  m ie rz w y . U  n a s  
w y s ta rc z y  1 0 c e n tn a ró w  w a p n a n a  m ó rg m a g d e ?  
b u rs k i i s p ra w a  z a ła tw io n a . Z a p o w ie d z ia n o  tu  z a ?  
ło ż e n ie k ó łk a h o d o w la n e g o , k tó re n ie w ą tp liw ie  
p rz y c z y n i s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  b a rd z o  w a ż n e j g a łę z i 
n a s z e g o g o s p o d a rs tw a n a ro d o w e g o , t . j . h o d o w li  
b y d ła . P o w ia t je d n a k  p o w in ie n  w ię c e j z a in te re s o ?  
w a ć  s ię  ro ln ic tw e m  i p rz y c z y n ić  s ię  d o  p o d u p a d łe j 
p rz e z w o jn ę k u ltu ry  ro ln e j. T rz e b a  p o d n ie ś ć , ż e  
k o m is ja  ja w n ie  k ry ty k o w a ła  p rz e z  c o  n ie je d e n  ro i?  
n ik  n a u c z y ł s ię , ja k ie  s z tu k i w in ie n  h o d o w a ć . W i?  
d a ć , ż e  P o m o rs k a  Iz b a  R o ln ic z a  s ta ra  s ię  o  p o ls k ie ?  
g o  w ło śc ia n in a c o ra z b a rd z ie j , a  n ie  ta k  ja k  c z y ?  
n iła tu  w o b e c P o la k ó w  L a n d w ir ts c h a f ts k a m m e r  
w  G d a ń s k u , m a ją c  w  te rn  in te re s , b y  P o la k  s ię  n ie  
b o g a c ił i b y  n ie  id ą c  z  ro z w o je m  k u ltu ry , z u p e łn ie  

u p a d ł.

* Hartówżec, (U to n ię c ie p rz e z le k k o m y ś ln o ś ć  
P o m o c n ik  ry b a c k i A . K o c z y ń sk i w y je c h a ł c z ó łn e m  n a  
tu te js z e je z io ro  d la ro z ry w k i, z a b ie ra ją c z s o b ą W i­
ś n ie w s k ą W e ro n ik ę , S z a n c e ró w n ę P e la g ję  i d w ie c ó ­
re c z k i F a f iń s k ie g o , N a  d ru g ie j s tro n ie  J e z io ra  p rz y ­
łą c z y ł s ię  w ła ś n ie  ta m  k ą p ią c y  s ię  W iśn ie w s k i P a w e ł,  
w s ia d ł d o  c z ó łn a  i , g d y  o d b ito  o d  b rz e g u , c h c ia ł, ja k  
p o w ie d z ia ł , tro c h ę  p a n ie n k i w y k ą p a ć  i z a c z ą ł k o ły s a ć  
c z ó łn e m , w s k u te k  c z e g o  c z o łn o  s ię  w y w ró c iło  i w s z y ­
s c y w p a d li d o w o d y . O b a j m ę ż c z y ź n i o ra z d w o je  
d z ie w c z ą t u c h w y c iło  s ię  w y w ró c o n e g o  c z ó łn a  i u trz y ­
m a ło  s ię  ta k  d łu g o  n a  p o w ie rz c h n i, a ż  ic h  w y ra to w a n o  
n a to m ia s t S z a n c e ró w n a  i m ło d sz a  c ó re c z k a  F a f iń s k ie ­

g o , S ta n is ła w a , 1 1 la t l ic z ą c a , u to n ę ły .

* Puck. (M o rd e rc y S z w o c h o w e j u ję c i.) J a k  ju ż  
d o n o s il iś m y , w  n o c y  z  2 4  n a  2 5  b , m . z o s ta ła  z a m o rd o ­
w a n a  w  w io sc e  W e rb lin  w d o w a S z w o c h o w a , E n e r ­
g ic z n e  ś le d z tw o  p rz e p ro w a d z o n e  w  d n iu  2 6 , b . m , p o d  
k ie ro w n ic tw e m  k o m e n d a n ta  p o w . p o i. p a ń s tw , k o m i­
s a rz a  H e rm u ły  z  P u c k a  o ra z  p rz y  p o m o c y  p rz o d o w n i­
k a S z u /lc z y k a z e S trz e ln a i S z c z e p a ń s k ie g o  z D a rz -  
lu b ia m ia ło p o m y ś ln y w y n ik . W  d ro d z e w y w ia d u  

z d o ła n o n a tra f ić n a ś la d z b ro d n ia rz y , k tó ry c h  w ie ­
c z o re m  a re s z to w a n o  w  D a rz lu b iu , s ą s ie d n ie j w io s c e  
W e rb lin a , S ą  n im i  d w a j b ra c ia  u ro d z e n i w  te jż e  w io ­
s c e A u g u s ty n  i J ó z e f K rz y ż a , p a ro b c y , k tó rz y b y li  
z a ję c i w  g o s p o d a rs tw ie p . A lb re c h ta w  W e rb lin ie . 
W  o g n iu  k rz y ż o w y c h  p y ta ń  z b ro d n ia rz e  p rz y z n a li s ię  
d o w in y ; z a m o rd o w a li S z w o c h o w ą w  c e la c h  ra b u n ­
k o w y c h . A u g u s ty n  K rz y ż a l ic z y , la t 2 1 , J ó z e f 2 3 ,  
O b a j m o rd e rc y  z a k u c i w  k a jd a n y  o s a d z e n i z o s ta li n a ­

ra z ić  w  w ię z ie n iu  w  P u c k u ,

*  J a s ta rn ia , p ó łw y s p  H e l. (P o r t ry b a c k i.)  P ra c e  
o k o ło  b u d o w y  p o r tu  ry b a c k ie g o  p o s tę p u ją  s z y b k o  
n a p rz ó d . P a le  p o d  p rz y s z łe  m o lo  ju ż  z o s ta ły  w b ite  
p a ro w e m i  m ło ta m i. P rz y  p ra c y  z a ję ty c h  je s t  3 0  ro ?  
b o tn ik ó w . P o r t m a  b y ć  u k o ń c z o n y  w  c ią g u  3  la t.

* Gołubie. (S z c z ę ś c ie  w  n ie s z c z ę ś c iu ,) W  p o n ie ­
d z ia łe k , d n ia 1 9 , b , m ., c ó rk a A n n a g o s p o d a rz a K , 
z G o łu b ia , n ie u m ie ją c je s z c z e d o b rz e je ź d z ić  n a  ro ­
w e rz e , w y b ra ła s ię n a ro w e rz e m ę s k im  d o  k o ś c io ła  
w  S tę ż y c y , a le  tu  z je ż d ż a ją c z  g ó ry , w  s a m e j w io s c e ,  
n ie  z d o ła ła  ro w e ru  z a h a m o w a ć , I ta k  w e  w ie lk im  p ę ­
d z ie w je c h a ła n a p ło t o g ro d o w y , p rz y c z e m  ro w e r  
w ra z z  n ią  p rz e le c ia ł  n a  d ru g ą  s tro n ę  p ło tu . D z ie w ­
c z y n a  z o s ta ła  d o ś ć  z n a c z n ie  z ra n io n a , ta k , ż e  n ie  m o ­
g ła a n i je c h a ć  d o  d o m u a n i te ż p ó jś ć d o k o ś c io ła . 

P . K . m u s ia ł c ó rk ę  p rz y w ie w ź ć fu rm a n k ą ,

* Stare Polaszki, p o w , k o ś c ie rsk i. (S tra s z n y  w y ­
p a d e k  p rz y  p ra n iu  b ie liz n y ) , P , B a s k e w y s ła li s w e  
s łu ż ą c e d o  je z io ra , b y  w y p ra ły  b ie liz n ę . B ie liz n ę z a ­
ła d o w a n o  n a  w ó z  i p a ro b e k  p rz y w ió z ł ją  n a d  je z io ro .  
T u  o b m y ś lo n o , ż e n a jle p ie j b ę d z ie  k o n ie  w y p rz ą c , a  
w ó z  w e p c h n ą ć  n a  b rz e g . P o  w e p c h n ię c iu  w o z u  d z ie w ­
c z y n y  w e s z ły  n a  w ó z , b y  z a b ra ć  s ię  d o  p ra c y . W  te j 
c h w ili w ó z z o s ta ł u n ie s io n y  p rz e z  w o d ę  i z a c z ą ł s ię  
o d d a la ć o d  b rz e g u . W id z ą c to , d z ie w c z y n y c h c ia ły  
w y s k o c z y ć , le c z u d a ło s ię ty lk o je d n e j, k tó ra p rz y  
p o m o c y  p a ro b k a  w y s z ła  b e z  s z w a n w k u ; z  d ru g ą  w ó z  
n a  w o d z ie g - łę b s z e j w y w ró c ił s ię  i d z ie w c z y n a z n a la ­
z ła s ię p o d  w o z e m , ta k , ż e z d o ła n o  ją w y d o b y ć d o ­
p ie ro  z a  p a rę  g o d z in , le c z  ju ż  n ie ż y w ą ,

* Nowemiasto. (Z e b ra n ie P o w ia to w e C h , N , S, 
R o L ) , Z e b ra n ie  z a g a ił p re z e s  p o w ia to w y , p , B o le s ła w  
O s s o w s k i, p rz y n ie lic z n y m  u d z ia le . U n ie w in n io n o  
n ie o b e c n o ś ć p o s ła O s s o w s k ie g o , k tó re g o o b o w ią z k i 
p o s e ls k ie  w strz y m a ły  w  W a rs z a w ie ,

R e fe ra t p o lity c z n o -g o s p o d a rc z y w y g ło s ił p re z e s  
R a d y W o je w ó d z k ie j p . K . Ż y c k i, k tó ry o m ó w ił  
p ro g ra m  i d z ia ła ln o ś ć K lu b u C h rz ę ś ć . N a ro d o w e g o ,  
ja k o  te ż  re z o lu c ję , u c h w a lo n e  n a R a d z ie W o je w ó d z ­
k ie j w  G ru d z ią d z u , o ra z u c h w a ły  p o w z ię te n a R a ­
d z ie  N a c z e ln e j w  W a rs z a w ie , W  d y s k u s ji ja k o  p ie rw ­
s z y  z a b ra ł g ło s p - B o g d a ń s k i, k tó ry  z a m a c h  m a jo w y  
n a z w a ł z b ro d n ią b e z o g ró d e k , a le p o c h w a lił s ta n o ­
w is k o  o b e c n e S tro n n ic tw a  i te rn  s a m e m  K lu b u  C h rz <  
N a ro d o w e g o . W  d a ls z e j d y s k u s ji z a b ie ra li g ło s : K s , 

D ę b iń s k i i p . S ik o rs k i.

P , K u n z w  k ró tk ic h  S ło w a c h z a c h ę c a ł d o tw o ­
rz e n ia K ó ł p a ra f ja ln y c h , z a z n a c z a ją c  ż e S tro n n ic tw o  
n a s z e s to i n a  g ru n c ie  re a ln y m , n ie o p e ru je o b ie c a n ­
k a m i, a je d n a k p rz e p ro w a d z a w s z y s tk o to , c o d la  
ro ln ic tw a  je s t n ie z b ę d n e . P a n  F ilip o w s k i z  T rz c in  p o ­
p ie ra  w y w o d y  p , K ,, s z c z e g ó ln ie p o d n o s z ą c , ż e w ło ­
ś c ia n ie z  je g o  o k o lic y  ż y c z ą  s o b ie p a rc e la c ji, a le n ie  
ta k ie j , ja k ą g ło s i „ P ia s t ', ty lk o p o w ię k s z e n ia w a r ­
s z ta tó w  ro ln y c h  d o  3 0 0  i 4 0 0  m o rg ó w , a ż e b y  s ię  m o g li 
s ta ć  W  c a łe m  te g o  s ło w a z n a c z e n iu  p ro d u c e n ta m i.

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d , p , p re z e s  z a m ­
k n ą ł z e b ra n ie , o d k ła d a ją c  w y b ó r Z a rz ą d u  d o  je s ie n i,

* Czempiń. (L u d z ie  b e z d o m n i.)  K o m o rn ik  s ą ?  
d o w y  e k s m ito w a ł tu  z d o m u p . M ię tk ie w s k ie g o  
d w ó c h  o b y w a te li m ia s ta  z ic h  ro d z in a m i. W s ż e l?  
k ie  m e b le  z  trz y ?  i d w u p o k o j  o w e g o  m ie sz k a n ia  s iłą  
z o s ta ły  w y s ta w io n e  n a  R y n e k , g d z ie e k s m ito w a n i  
p o d  f ig u rą  S e rc a  J e z u s o w e g o  ro z ło ż y li s ię  o b o z e m .  
P rz e z  k ilk a  d n i  p rz y g lą d a ły  s ię  l ic z n i g a p ie , ja k  p o d  
g o łe m  n ie b e m  n a  R y n k u  s ię s m a rz y ło , g o to w a ło ,  
s p a ło , s z e w c o w a ło  lu b u p ra w ia ło  d o lc e fa rn ie n te . 
W  n o c y  ro z p a la ło  s ię  o g n is k o , a b y  n a  ś w ie c ie  b y ło  
c ie p le j , a  P a n  B ó g  l i to ś c iw y , d a je  ja k o ś  p ię k n ą  p o ?  
g o d ę  i w o b e c  te g o  m ó w iło  s ię : „ P a n ie , tu  n a m  d o ?  
b rz e  je s t“  —  i  n ie  m y ś la ło  s ię  o  z lik w id o w a n iu  te g o  
b a ła g a n u . N a w e t c h c ia n o z a ra d z ić n a w y p a d e k  
d e s z c z u  i s ta ra n o  s ię p o d o b n o  o  w ie lk ie p ła c h ty , 
a b y  b y ł „ c y rk “  p o d  d a c h e m . C h o c ia ż  e k s m ito w a n i  
n ie  s ą  b e z  w in y , to  k o m p e te n tn e  w ła d z e  w in n e  b y ?  
ły  z łe m u  z a ra d z ić  n a ty c h m ia s t .

* Trzemeszno. (B ó jk a  p o d c z a s z a b a w y .) W n ie ­
d z ie lę , d n ia 1 8 , b , m . tu te jsz a  o rk ie s tra  T o w . R o b o t­
n ik ó w  u rz ą d z iła  z a b a w ę  w e  W y la to w ie . P o d c z a s  z a ­
b a w y  p o w s ta ła b ó jk a . 5 -c iu  n ie z n a n y c h  o p ry s z k ó w  
rz u c iło  s ię  z  n ie w ia d o m e j p rz y c z y n y  n a  p . A . W in k la  
i z a c z ę li g o  b ić  la sk a m i. P , W . u c ie k ł s ię  p o d  o k ie k ę  
ro b o tn ik ó w . T e ra z  d o p ie ro z a c z ę ła  s ię p ra w d z iw a  
w a lk a . P rz e c iw  b a n d y to m  w y s tą p ili p p , M iśk ie w ic z  
i B u d z y ń s k i, je d n a k ż e  z g o łe m i rę k o m a , p o d c z a s  g d y  
c i p ie rw s i u z b ro je n i b y li w  d łu g ie  n o ż e , W  re z u lta c ie
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zostali pokonani robotn icy . O prócz dw óch w yżej w y- | 
m ienionych został także poran iony  p. Piasecki. L u ­
dność W ylatow a, zbudzona odgłosam i w alk i, poznała  
napastn ików  i podała ich nazw iska. W skutek tego  
zajęła się opryszkam i policja i nazaju trz osadziła ich  

w  w ięzien iu  w  M ogiln ie .

*  P o zn a ń . (Państw ow e K ursy O grodnictw a. —  

N ieszczęśliw y  w ypadek na W arcie.) D yrekcja K ur­
sów podaje do w iadom ości, że zapisy na now y rok  
szkolny rozpoczęła się dnia 15 lipca i trw ać będą dp  
dnia 10 w rześn ia. Z głoszenia należy nadsyłać pod  
adresem  D yrekcji K ursów  (Poznań , ul, N oskow skiego  

nr, 6, ró |g ul, L ibelta), Inform acji udziela Sekretarjat 
K ursów  oraz w ysyła na żądanie pirogram y,

—  N a W arcie w  chw ili przejazdu parow ca w y ­
cieczkow ego na skutek pow stałej fali w yw róciła się  
łódź, w  której znajdow ało  się pięciu uczniów  gim na.. 
Z jalnych , W szyscy chłopcy w padli do w ody. C zte­
rem  z nich udało się szczęśliw ie w yratow ać, nato ­
m iast piaty  uczeń A ntoni K ozubski utonął,

—  (P ielgrzym ka  do  C zęstochow y, K alw arji Z e?  
brzydow skiej?M ogiły .) T ow arzystw o Pielgrzym  
w  Poznaniu  organizu je w  sierpn iu pielgrzym kę na  
Jasną  G órę, K alw arję  Z ebrzydow ską,  M ogiłę , zw ie?  
dzając po  drodze K raków  i W ieliczkę. Pielgrzym ?  
ka w yjeżdża z Poznania nadzw yczajnym pocią?  
giem  dn. 10  sierpnia  w iecz., w raca dnia 18 sierpn ia. 
B ilet kolejow y w  obie strony z koszt, pielg . (bez  

pociągu  i utrzym ania) w ynosi dla członków  T ow a?  
rzystw a  III kl. 37  zł., II kl. 54.50  zł., dla  nieczłonków  
III kl. 39 zł., II kl. 57 zł. Z głoszenia przy jm uje się  
do  3 sierpn ia  w łącznie i to  codziennie  na  sali O . O . 
Jezu itów  ul. D om inikańska  od  godz. 10— l?ej w  poi. 
i od  6— 8 w ieczorem . Pisem nie zgłaszać się m ożna  
do dekretarjatu pod adresem : Fr. Słom ów na, Po?  

znań , ul. Szkolna 10.

*  J a roc in . (U jęcie kłusow nika.) D nia 26-go b. m . 

udało się Stan isław ow i Jeskem u z C hw alęcina ująć  
znanego w  okolicy  kłusow nika Z drojow ego z C ząsz- 
czew a. T enże już ośm naście la t przesiedział w  w ię­
zien iu przew ażnie za kłusow nictw o.

*  K o źm in . (P rzeciw ko zalew ow i żydow skiem u.)  

O d tu tejszego T ow . K upców  w płynął do R ady m iej­
sk iej w niosek  o zniesien ie jarm arków  ogólnych w  tu t. 
m ieście , aby przez to w strzym ać zalew  kupców  ży ­
dow skich . R ada m iejska do w niosku się jednak nie  
przychyliła , natom iast uchw aliła odbyw anie targów  
tygodniow ych  na bydło . U chw ała ta w ejdzie w  życie  
po zaakceptow aniu  je j przez M agistrat.

*  K a to w ice. (Szpieg niem iecki.) Z astępca ko?  
m isarza  policji kolejow ej M adera  skrad ł na  dw orcu  
w  K atow icach 300 zł. z jednej z kas dw orcow ych  
oraz papieży , m iędzy innem i ta jne akta w ojskow e  
i zbiegł do N iem iec. O kazało się , że M adera pra?  
cow ał dla w yw iadu niem ieckiego i korzystając  
z  nieobecności kom isarza, dostał się do  ta jnych  pa?  

pierów , z którem i zbieg ł.

*  W a rsza w a . (T ram w ąj rozb ity  —  14 osób ram  
nych), W  niedzielę , około  godz. 4-ej po południu , na  
placu przed  dw orcem  W arszaw a— G dańska zdarzy ła  
się katastrofa tiram w ajow o-kolejow a. której ofiarą  

padło 14 losób rannych ,

*  P n iew y . (K rw aw e rozruchy), W  nocy z sobo ­
ty na niedzielę rozegrały się w Pniew ach krw aw e  
rozruchy z pow odu eksm isji jak iegoś lokatora. W  
spraw ę tą w m ieszali się podobno członkow ie T ow <  
L okatorów , Starcie było tak gw ałtow ne, że Pniew y  
zażądały in terw encji policji w starostw ie szam otu l- 
sk iem ,

*  O d o la n ó w . (N ieszczęśliw y  w ypadek). G dy  ro l­
nik K arol K ołata z B onikow a jechał w ozem przez  
m iasto , odpadło od jego w ozu koło , przez co koń się  
sp łoszy ł i uniósł w óz z K ołatą, który  się przytem  tak  
poturbow ał, że m im o zabiegów  lekarsk ich zm arł po  
trzech dniach w skutek ciężk ich obrażeń w ew nętrz­
nych .

(Sadze zdradziły). W  M łynku, w iosce położonej 
w  pow . odolanow skim , w ykonyw ał w  dniu 14 b- m . 
sw ą funkcję pom ocnik kom iniarsk i Serafin O lejn i­

czak z Sulm ierzyc. M arjanna Z ąb zauw ażyła w ten ­
czas, że z pien iędzy , które przechow yw ała na  ta lerzu  
w  szafie , skradziono 21 zło tych , a  poniew aż na ta lerzu  
pozostały ślady palców , zbrudzonych sadzam i, padło  

podejrzenie na O lejn iczaka, który został przez przy ­
w ołany posterunek policji w Szklarce  

w any i za niepotrzebne w ym iatan ie cudzych pien ię ­
dzy odstaw iony do sądu .

* Ł u ck . (M asow e  zatrucie żołn ierzy). W  oddzia ­

le 25 pułku piechoty zachorow ało nagle 120 żołn ie­
rzy z objaw am i zatrucia . M asow e zatrucie pow stać 

m ogło z pow odów  żyw nościow ych, bądź też dlatego , 
że w  now ych  m undurach m ogły się znajdow ać jak ieś 
grzybki lub  tru jące barw nik i. R ozpoczęto  w  tym  kie­
runku badania bakterio log iczne.

* W iln o . (Państw o przejm uje opuszczone m ająt­
ki ziem skie). W  m yśl ostatniego  rozporządzenia M i­

nisterstw a Skarbu , w  porozum ieniu  z M in, R olnictw a  
i D óbr Państw ow ych  m ajątk i ziem skie, których w ła­
ściciele znajdują się poza gran icam i R zplitej Polsk i 
już od la t 10, i które to m ajątk i są obecnie rządzone  
przez osoby na m ocy w ygaśniętych lub niepraw nych  
plen ipotenci, przejęte: będą na w łasność Skarbu,

W obec pow yższego w ładze Starostw a pow , 

W il. T rockiego przystąp iły już do w ykonania pom ie- 
lionego  rozporządzenia na teren ie sw ego pow iat --.. 

Państw a.
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R o zm a ito ści.

Im ien in y  m a g istra tu .

N iedaw no przed gm achem  m agistrack im  m ia?  
sta W ilna zjaw iła się ork iestra obyw atelska i po?  
częła w ygryw ać pod oknem prezydenta i jego  
7 radców  różne  nacjonalne  kaw ałk i. Prezydent po?  
sy ła na dół w oźnego z zapytan iem , co to m a zna?  
czyć. K apelm istrz odpow iada, że w dzięczni oby?  
w atele urządzają m agistratow i serenadę na jego  
im ien iny . Z dum iał się prezydent m iasta  i zdum iało  
się  jego  siedm iu  radców . Im ien iny  M agistratu ... cóż  
to  za  now y  kaw ał?  Z aglądają do  kalendarza  i znaj?  
dują pod  bieżącą datą: siedm iu braci śp iących!

9 la t ży je z  k u lą w  sercu .

Z  W iednia donoszą o niezw ykłym w ypadku  
w  historji m edycyny. W  Steinam anger zgłosił się  
do  jednego  z  lekarzy  osobnik , skarżący  się  na  ucisk  
w  okolicach serca. Podczas prześw ietlan ia stw ier? 
dzono, że w  praw ej^ .kom orze serca znajduje się  
kula  rew olw erow a. Jak  m ożna  w nosić  z zeznań pa?  
cjen ta, kula ta  znajduje się w  sercu od  r. 1915, kie?  
dy  pacjen t został ranny  na froncie rosy jsk im .

L u d ożerstw o  n a  S y b erji.

A m erykański kapitan R ang, który pow rócił 
obecnie z w ypraw y, podjętej na Sybir, opow iada  
ciekaw e szczegóły o stosunkach , jak ie tam  panują. 
O to m ieszkańcy , utrzym ujący się daw niej z polo?  
w ania, m usieli zastosow ać  się do  rozkazu  w yższych  
w ładz sow ieckich i w ydać bolszew ikom w szelką  
posiadaną broń . W  ten sposób pozbaw iono ich  
m ożliw ości zdobyw ania środków  żyw nościow ych, 
skazując na m ęczarn ie głodow e. W  rezu ltacie w y?  
ginęły całe w sie, zdziesiątkow ane różnem i choro?  
bam i, w yw ołanem i niew łaściw em  odżyw ianem  się. 
Pozostaliw loką żyw ot w  najfataln iejszych w arun? 
kach , karm iąc się zw łokam i zm arłych tow arzyszy  
niedoli. N adto rozpow szechnił się na  w ielką skalę  
zw yczaj zjadania w łasnych dzieci, które  zgłodniałe  
bandy  w ykradają nocą z dom ów . B olszew icy ode?  
brali broń m yśliw ską biednej ludności, obaw iając  
się, aby  kiedykolw iek  nie w ybuchło  przeciw ko  nim  
pow stan ie.

O sta tn ie w ia d o m o śc i.

D eleg a cja  ry b a k ó w  p o m o rsk ich  w  W a rsza w ie-

27 i 28 bm . baw iła w  W arszaw ie delegacja ryba­

ków pom orsk ich . D elegacja była przy jęta przez p. 
prem jera, m inistra przem ysłu i handlu oraz m inistra  

ro ln ictw a  i dóbr państw oych .
D elegacja  żaliła się na postępow anie  w ładz  adm i­

nistracy jnych , W  zw iązku  z tern  m in, przem ysłu  i han ­
dlu  w ysłał specjalną  kom isję  do  zbadania spraw y  oraz  
przedstaw ienia w niosków  w  celu defin ityw nego upo ­
rządkow ania stosunków , panujących na  w ybrzeżu  pol- 

sk iem .

Z m ia n y w  W o jew ó d ztw ie p o m o rsk iem -

W  zw iązku z zam ierzoną reorganizacją urzędów  
w ojew ódzkich, baw ił w  W arszaw ie w ojew oda pom or­
sk i, dr, W achow iak , Podobno na m iejsce w icew oje­

w ody p. K rzem ieniew skiego , który  na  w łasne  żądanie  
przeszedł do adw okatury , będzie w  najbliższym  czasie  

m ianow any now y w ojew oda.

O  u su n ięc ie  w o j- B n iń sk ieg o .

W  kołach sejm ow ych obiegają pogłosk i, że za­
m iar usunięcia  w ojew ody  poznańskiego , p, B nińskiego , 

nadal pokutu je w M inisterstw ie Spraw W ew nętrz­
nych , Podobno na następcę jego w ysuw any jest b. 

m in R aczkiew icz,

P o d w y ższen ie o p ła t p o czto w y ch .

Jak donoszą, rząd zam ierza podw yższyć opłaty  
pocztow e od listów , tak że listy w  kraju kosztow ać 

będą 20, za gran icę 40  groszy ,

Z  M in - sp ra w  za g ra n iczn y ch ,

W  kołach poselsk ich utrzym uje się pogłoska, że  
m iędzy  m in, spraw  zagran icznych , p. Z alesk im , a m in. 
spraw  w ojskow ych, p, Piłsudsk im  doszło  rzeczyw iście  
do nieporozum ienia, których następstw em m a być 

ustąp ien ie p. Z alesk iego , N astępcą jego m iałby być  

p- Patek,

K u rs d o la ra .

D olar nieurzędow o  w  W arszaw ie 9,09 ,

D zia ł g o sp o d a rczy .

U ła tw ien ia  p o d a tk o w e,

Przyjm ow anie przez K asy Skarbow e podatków  na pod*  

staw ie ustnych oznajm ień lub deklaracy j pisem nych , sporzą*  

dzanych przez płatn ików , w yw oływ ało liczne pom yłk i i niepo*  

rozum ienia z pow odu m ylnego deklarow ania w płat co do ro*  

dzaju podatku  lub okresu czasu .

Pom yłk i te odbijały się ujem nie na in teresach płatn ików , 

którzy często narażeni byli na kroki egzekucyjne, a U rzędom  

Skarbow ym  przysparzały w iele pracy , w ynikającej z prosto*  

w ania pom yłek .

C hcąc tem u zapobiec i uzyskać pew ną kontro lę praw id ło*  

w ości w płat, M inisterjum Skarbu zarządziło , aby K asy S k a r*  

bow e od 1 lipca 1926 r. przy jm ow ały  w płaty  podatków  na pod*  

staw ie pisem nych deklaracy j płatn iczych lub za okazaniem  

nakazów płatn iczych , spraw dzonych poprzednio przez urząd , 

prow adzący księg i biercze odnośnego podatku .

W obec tego płatn ik m usi naprzód zjaw ić się w  U rzędzie  

Skarbow ym  ,a po otrzym aniu spraw dzonej deklaracji udać s ię  

do K asy Skarbow ej.

W  m iejscow ościach , w  których U rzędy Skarbow e i K a sy  

Skarbow e są pom ieszczone w jednym  budynku lub w  są sie*  

dnich budynkach , stosow anie pow yższego zarządzenia nie n a *  

potyka na trudności. N  ie dogodności dla płatn ików  pow stają  

jedynie w  w iększych m iastach , gdzie K asy Skarbow e są  zn a cz*  

nie oddalone od U rzędów Skarbow ych.,

N iedogodności te poleciło M inisterjum Skarbu usunąć  

w  ten sposób , że w  m iejscow ościach , gdzie K asy Skarbow e są  

oddalone od U rzędów  Skarbow ych na czas poboru podatków , 

urzędnicy kasow i m ają być delegow ani do U rzędów  S k a rb o *  

w ych, prow adzący  księg i biercze, m ają być pom ieszczeni w  lo*  

kału K asy Skarbow ej, w obec czego płatn ik podatku n iem a  

trudności przy dokonyw aniu w płaty .

Kwit
N in ie jszem  za m a w ia m  n a m iesią c s ierp ień 1 9 2 6 r . 

w y ch o d zą cą w  T o ru n iu 3 ra zy ty g o d n io w o

„ZIEMIĘ POMORSKA"
(d a w , „ P rzy ja c ie l R o ln ik a " )

E o d n o szen iem  w  d o m  za 0 ,9 9 z ł.

Im ię i n a zw isk o :

M iejsco w o ść:.— ....................................................

Kwit
N in ie jszem  za m a w ia m  n a m iesią c s ierp ień 1 9 2 6  r . 

w y ch o d zą cą w  T o ru n iu 3 ra zy ty g o d n io w o

„ZIEMIE POMORSKA*'
(d a w . „ P rzy ja c ie l R o ln ik a " ) 

z o d n o szen iem  w  d o m  za 0 ,9 9 g r .

Im ię i n a zw isk o : ....................................................

M iejsco w o ść:

Kwit
N in ie jszem  za m a w ia m  n a  m iesią c  s ierp ień  i w rzesień  

1 9 2 6 r . w y ch o d zą cą w  T o ru n iu 3 ra zy ty g o d n io w o

„ZIEMIE POMORSKA”
(d a w . „ P rzy ja c ie l R o ln ik a ” )

z o d n o szen iem  w  d o m  za 1 ,9 5 z ł.

Im ię i n a zw isk o :  

M iejsco w ość: -------- - -----------------------

Pokwitowanie pocztowe

S u m ę 0 ,9 9 zt za t,Z iem ię P o m o rsk ą "  

z o d n o szen iem  w  d o m  o d eb ra ła m .

d n ia 1 9 2 6

Pokwitowanie pocztowe

S u m ę 0 ,9 9 g r . za „ Z iem ię P o m o rsk ą "  

z o d n o szen iem  w  d o m  o d eb ra łem .

d n ia ................................... 1 9 2 6

Pokwitowanie pocztowe

S u m ę 1 ,9 5 ń. za „ Z iem ię P o m o rsk ą "  

z o d n o szen iem  w  d o m  o d eb ra łem .

d n ia --------------------------  1 9 2 6

U rzą d p o czto w y U rzą d p o czto w y U rzą d p o czto w y
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Jubileuszowa Wystawa Ogrodnicza.

Dla uczczenia 254etniego jubileuszu istnienia i działalności 
Poznańskiego Towarzystwa Ogrodniczego, odbędzie się w Po* 
znaniu od dnia 25*go września do dnia 3*go października r. b. 
Jubileuszowa Wystawa Ogrodnicza pod protektoratem JWP. 
prezydenta miasta Poznania Cyryla Ratajskiego oraz JWPana 
prezydenta Wielkopolskiej Izby Rolniczej Wiktora Szub 
czewskiego.

Myśl przewodnią Jubileuszowej Wystawy Ogrodniczej 
stanowią następujące cele i zadania:

1. Zobrazowanie stanu ogrodnictwa Wielkopolskiego i zapo* 
znania szerszej publiczności z naszą rodzimą produkcją 
ogrodniczą w różnych jej przejawach.

2. Zapoznanie szerokiej publiczności w kraju i z zagranicy 
z produkcją ogrodniczą wszystkich dzielnic Polski.

3. Nawiązanie stosunków handlowych w kraju i zagranicą 
oraz wskazanie źródeł zakupu i zbytu. (Organizują się wy* 
cieczki z krajów słowiańskich).

4. Podniesienie zapotrzebowania na produkty ogrodnicze.
5. Zmniejszenie importu z zagranicy przez konsumcję produ* 

któw możliwie krajowych.
6. Zademostrowanie kierunku rozwoju ogrodnictwa polskiego 

i jego urządzeń.

Wystawa ta programem swoim obejmuje wszystkie działy 
ogrodnictwa i pokrewne jemu działy wytwórczości polskiej 
jak: pszelnictwo, jedwabnictwo, rośliny lekarskie i techniczne.

Dział nauki i szkolnictwa bogate znalazł ramy i łącznie 
z przedstawieniem różnych kierunków pracy na polu ogrodni* 
ctwa zapewne pobudzi inicjatywę do dalszego rozwoju i orga* 
nizacji poszczególnych warsztatów, a tem samem całego na* 
szego ogrodnictwa.

W Wystawie zapowiedziały swój udział wycieczki z kra* 
jów słowiańskich, a komitet w myśl postawionego sobie pro* 
gramu wystawą swą zainteresował wszystkie te kraje, które 

dh polskiej produkcji ogrodniczej przedstawiają korzystny 

rynek zbytu.
Wobec wagi, jaką zagadnienia produkcji ogrodniczej 

przedstawiają dla całokształtu produkcji rolnej, i wobec ogól* 
nego dążenia do podniesienia i mechanizacji pracy na roli, 
należy się spodziewać, że zainteresowane sfery, a więc rolni* 
ctwo całej Polski, gremjalny weźmie udział w tej wystawie 
i z nabytego doświadczenia oraz wzajemnej wymiany myśli 
wywiezie obfity i owocny dobytek do dalszego podniesienia 

kultury rolnej.
Komitet wystawy, mieszczący się w Poznaniu, ul. Gło* 

gowska 42, na żądanie udziela wszelkich informacyj, a pod* 
kreślić należy, że zwiedzający wystawę mają zapewnione 50 
proc, ulgi kolejowe dla przyjazdu, a eksponaty również prze* 
wiezione będą według taryfy ulgowej.

Podczas wystawy odbędą się referaty, wykłady i pokazy.

Jakie grunty podlegają scaleniu?

Na podstawie dodatkowego rozporządzenia Ministra Re* 
form Rolnych z dn. 12 kwietnia b. r. podlegają scaleniu wszel* 
kie grunty rozdrobnione i rozmieszczone w szachownicę oraz 
grunty nadmiernie zwężone. Wyłączone są od scalenia lasy, 
objęte planem gospodarki leśnej, kamieniołomy, kopalnie mi* 
nerałów, pola naftowe, pokłady torfu racjonalnie eksploato* 
wane, ogrody i sady prowadzone zawodowo, winnice i chmiel* 
niki o obszarze nie mniejszym jak 1/* ha, wreszcie grunty, na 
których znajdują się zabytki, grunty objęte zakładami przemy* 
słowemi, budynkami i podwórzami i grunty uznane jako place 
budowlane. Również przewidziane są ustępstwa z chwilą, kie* 
dy grunty scaleniowe mogą być narażone na straty żywiołowe 
wadzenie scalenia należy do urzędów ziemskich, prace tech* 
niczne przeprowadza personel tychże urzędów lub miemicy 
uprawnieni do wykonywania swego zawodu. Czynności nad* 
zorcze wykonują urzędy bezpłatnie, natomiast za prace tech* 
niczne placu właściciele. Mogą być jednak w pewnych wy* 
padkach zwolnieni do wykonywania swego zawodu. Czynności 

nadzorcze wykonują urzędy- bezpłatnie, natomiast za prace 
tcenniczne płacą właściciele. Mogą być jednak w pewnych 
wypadkach zwolnieni od opłat. Źródła kredytowe na powyż* 
szc ecie zabezpieczy minister skarbu, wspólnie z ministrem 
reform rolnych, na nader korzystnych warunkach. Wdrożenie 
postępowania scaleniowego następuje na skutek wniosku wła* 
ścicieli, może jednak także nastąpić z urzędu w razie nieodzo* 
wnych potrzeb gospodarczych np. przy podziale wspólnot grun* 
towych. przy likwidacji służebności, meljoracjach rolnych itd. 
Wszelkie praw7a osób trzecich, ciążące na dawnych działkach, 
przechodzą na działki nowowydzielone przy scaleniu i nie ule* 

gają żadnym uszczuf-leniom.

ZIEMIOPŁODY,
Poznań, 28 lipca 1926 r.
Handel hurt. fr. st, zał., ładunki wag. dost, zaraz za 100 kg. 

w złotych.
Żyto jare 25.25—26.25; pszenica 39.00—41,00; jęczmień zi­

mowy 23.50—24.50; owies 29.00—30,00; mąka żytnia 70z wor­
kami standardowa 40.00; Mąka żytnia 65% z workami stan­
dardowa 41.50; mąka pszenna 65% z workami standardowa 

65.50—63.50; otręby żytnie 19,00—20.00,
Obecna waga standardowa: a) na żyto poznańskie i pomor­

skie 702 gr, (118,9 t. w. h.j; b) na jęczmień browarowy poznański 
i pomorski 675 gr. (czyli 114 t. wagi hol,).

Notowania mąki żytniej na podstawie ustalonego standardu. 
Usposobienie nieco żywsze od poprzednich targów.

Koniec części redakcyjnej.

Kiedy się kupuje bez potrzeby, kupuje się zaw­
sze zbyt droigo.

» ♦ #

Postępować, mówić, ubierać się stosownie do 
swego stanu, jest to najpewniejsza metoda, ażeby nig­
dy nie być śmiesznym, lub poniżonym.

Wydawnictwa
Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu:

1. Uszlach i Hodowl. Nasion Gosp., podręcznik 
dla Szkół Rolniczych, J. Froń............... 2,—

2. Z Wycieczki Ryback. do  Niemiec. Kulmatycki 1,50
3. Wyniki Doświadcz. Wart. Gosp. różnych

odmian zbóż oryginał., Dr, Kostecki. . . 3,—  
w oprawie 4.50 

4. Wiadom. z Nauk Przyrodniczych, podręcznik
dla Szkół Rolniciych, J. Froń ....................... 3,50

5. Akadem. Wykł. Roln, tom V., C. T. R.
w Warszawie.................................. .... 5,—

w oprawie 6,50
Akadem. Wykł. Roln, tom VI,, C. T. R.

w Warszawie.................................................4,—
w oprawie 5,50

Akadem. Wykł. Roln,, tom VII, C. T. R.
w Warszawie.................................................... 4,00

w oprawie 5,50
6. Najgłówniejsze Szkodniki w Roln., J. Lentz 2,—  

(ilustrowane w oprawie) w oprawie 3,25
7. Hodowla Owiec, J. Froń............................... 1,50

Wysyłkę uskuteczniamy za pobraniem pocztowem. 

Uwzględniamy 12/13 przy 20% rabacie.

8. Hodowla Świń, J. Froń............................... 1,50
9. Handlowe Zioła Lecznicze, J. Froń . . . 2,—

10. Księga Adresowa Miasta Torunia .... 4,—
11. Księga Adresowa Gospod. Rolnych (Pomorze) 7,—  

w oprawie 8,—
12. Monografja i Przewodnik po Toruniu (ilustr.) 4,—
13. Zarys Hodowli Ogólnej (150 ilustracyj) . . 8,—
14. O usprawnieniu pracy i państwowości naszej, 

Dr. Dzieduszycki..................................... 6,—
15. Komplet tablic poglądów, barwnych (3 sztuki

w formacie 60X90 cm.) potrzeba czyszcze­
nia ziarna......................................................... 4.50

16. Poezje „Tobie i Sobie", Wiesław Kicki . 3,—

17. „Meljoracje w Polsce" z ustawodawstwem,
M. Prokopowicz, Dyr. Depart, w Minist. 
Roi. i O. P........................................................ 10,-

18. „Rozporządzenia drogowe", Dyr. Dep, Ne- 
storowicz  ..................8,—

19. „Hodowla konia roboczego", J. Froń . . 2,50

20. Uprawa białej koniczyny nasiennej, T. Zan 0,50VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

[R z e p a k  
2  w  k a ż d e j i lo ś c i k u p u je  S  

| O le ja r n ia — T o r u ń

G r u d z ią d z k ą  1 3 /1 5 .

T e le fo n  n r . 1 7 0 .

j | B a c z n o ś ć r o ln ic y ! B

i l S p ó łd z ie ln ie  m le c z a r s k ie «

Korzystajcie z dogodnego kredytu 

na remont przestarzałych

I  m a s z y n m le c z a r s k ic h  |
P O M O R S K A  D R U K A R N IA  R O L N IC Z A  S . A .

W TORUNIU
ULICA BYDGOSKA 56 TELEFON 202

Informacji i fachowej porady udziela:

|  Z W IĄ Z E K  S P Ó Ł D Z IE L N I M L E C Z A R S K IC H |

W TORUNIU, ul. Prosta 18/20.

| | J u i w y s z ły  k s ią ż k i S

„ R a c h u n k i  G o s p o d a r s k ie "  v
L  d ó  p r o w a d z e n ia  r a c h u n k o w o ś c i  d

§ w  d r o b n y c h  i w ie lk o k m ie c y c h  (g b u r s k ic h ) ę j 
?  g o s p o d a r s tw a c h  r o ln y c h .  w

C e n a  n a  m ie js c u  w  P o m o r s k ie j Iz b ie  R o ln ic z e j (T o r u ń , ulica Sienkiewicza 40) 
I I  lu b  w  p o w ia to w y c h  s e k r e ta r ja c h  P . T . R .:  I I

N | d la  g o s p o d a r s tw  d o 2 5  h e k t . z ł 6 .5 0  1 /1
S  . .  „  d o  1 5 0  h e k t . z ł 1 4 ,0 0  x
fd  D la  t y c h , k tó r z y  z a m ó w ią  k s ią ż k i d o  3 0 -g o  l ip c a  b .  r . , c e n a  z ł  5 ,5 0  i  z ł 1 2 ,5 0 .  M
' ! Z a  p r z e s y łk ą  p o c z tą  d o p ła c a  s ie  9 0  g r  lu b  z ł 1 ,6 0  — D o  k s ią te k  s ą  d o łą c z o n e  I I

A V  d r u k o w a n e  w s k a z ó w k i.  •  J A

P o le c a m y :

Warki, 

kosiarki, 

wfli
system „D e e r i n gu — „A m b iM, 

„ „C o r m i c k“ — „D. W.“ 

oraz „K rupp-F ab r“.

d o lf  K r a u s e  &  C o .
T . z  o . p . 242

T o r u ń -M o k r e .
T e le fo n  6 4 6 . T e le fo n  6 4 6 .
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o P o p arc iu C zy te ln ik ó w  „Z iem i P o m o rsk ie j” p o lecam y n astęp u jące firm y :

Perborol O
J E D Y N IE  J E S T N A J L E P S Z Y M

P R O S Z K IE M  D O  P R A N IA .« //W \l'

B E Z  C H L O R K U  
R Ó W N O C Z E Ś N IE  
. P IE R Z E  i B IE L I.

■M * -

J . M . W E N D IS C H  S U K C .
S P . A K C . W  T O R U N IU

O

A sfa lto w ą  p ap ę  d ach o w ą  
S m o łę d esty lo w an ą  

L ep n ik  asfa lto w y

K arb o lin eu m  —  A sfalt
S m o łę d rzew n ą

P o rtlan d C em en t
W ap n o  —  G ips

W y ro b y  szam o to w e  
P o sad zk i  te rak o to w e

G lazu ro w an e ru ry  i k o ry ta g lin ian e ,  
P iece k aflo w e —  P ły ty  g lazu ro w an e  

o raz  p rim a  w ęg ie l g ó rn o ­
ś lą sk i i k o k s h u tn iczy  

p o leca ją

Bracia Pichert T.zo.p.
F ab ry k a  p ap y  —  D esty lac ja sm o ły  —  

M ate rja ły  b u d o w lan e i o p a ło w e  

T O R U Ń ,  
u l. P rzed zam cze  7

T ele fon 1 5 i 3 2 .

S fflfflM  liH Iil

C H E Ł M Ż A , 
u l. K o le jo w a 1 7 .

T ele fon 1 4 .

pisma naszegoupra- 
szamy, aby przy 

w s z e lk ic h z a p o trz e b o w a in a c h  
uwzględniali w pierwszym rzędzie

te  F irm y , ■
które swe ogło­
szenia umieszczają

w naszem piśmie!
Przy zakupach prosi­
my powoływać się na

ZIEMIĘ POMORSKĄ O

U ż y w a jc ie  ty lk o  p a s tę d o  z ę b ó w |

ANGELUS i
żąd ać w  A p tek ach —  S k ład ach  ap te - $ 3  

czn y ch —  P erfu m erjach i D ro g erjach , ®

Wągiel p rim a  
g ó rn o ś lą s k i

z  K o n cern u  „ P ro g re s s " d aw n . C a s a r  W o llh e im  

K o k s  h u tn ic z y  V  „ K n u ró w ”  

p o leca ją p o cen ach k o n k u ren cy jn y ch  

i n a w arun k ach b ard zo d o g o d ny ch

KLEWEi ZBROJSKI TORUŃ
Stary Rynek 25 — Telefon 863

S K Ł A D
a p a ra tó w  

i
P rz y b o ró w  

fo to ­
g ra fic z n y c h

A d a m G a łd y ń s k i, D ro g e r ja
S z e ro k a 9 T  0  T  U  Ó T e le fo n 8 7 5

C z y ta jc ie „ Z ie m ię P o m o rs k ą ”

C o  p is z ą  n a b y w c y  A lfy :
B ard zo  p rzep raszam , że n ie m o g łem  p rzó d  n ap isać ,  

g d y ż  te raz są żn iw a  —  za m ało  czasu .

W iró w k a  „ A lfa -L a v a l”
k u p io n a  z  P ań sk ieg o  m ag azy n u  je st  b ard zo  d o b ra  i je s te śm y  
z n ie j b ard zo zad o w o len i, b o d o tąd n ig d y n ie m o g liśm y  
ty le m asła o trzy m ać , co te raz .

B ard zo  d z ięk u jem y i d ru g im  p o lecam y , b o  p ew n ie  
żad n a cen try fu g a  tak  n ie d z ia ła  jak  A lfa .

L is ty  P ań sk ie o trzy m aliśm y  tak że i g w aran cję .
Jeszcze d z ięk u jem y za d o b rą w iró w k ę i p o lecam y  

w szystk im , k to  n ie p o siad a  je j —  n iech n ab ęd z ie .
S erd eczn ie  p o zd ro w ią

J . S .
O sad a ............

P O M O R S K I jJH D lM  R O llltn S . 1 .
T o ru ń , u l. S z e ro k a  3 7 , te l. 4 3 5 -4 3 6 -1 5 3

o ra z f ilje P o m o rs k ie g o S to w a rz y s z e n ia R o ln ic z o -H a n d lo w e g o  
w  B ro d n ic y , W ą b rz e ź n ie , C h e łm n ie , T c z e w ie , 

S k u rc z u , P e lp lin ie , W e jc h e ro w ie , P u c k u , K a rtu z a c h , C h o jn ic a c h i G ru d z ią d z u  
p o leca ją

d o  z a s ie w ó w  je s ie n n y c h :
Oryginalne i kwalifikowane odsiewy p s z e n ic  i ty t

dowolnych odmian i pochodzeń.

Wszelkie nawozy sztuczne, Węgiel, Maszyny rolnicze, 
Traktory i żniwiarki Deeringa — Narzędzia motokultury. 

C e n y  k o n k u re n c y jn e  —  D o s ta w a  s z y b k a —  D o g o d n e  w a ru n k i k u p n a

W * S k u p z b o ż a n a ra c h u n e k w ła s n y  i k o m is o w y . 'W

If llio lig a lo m ia
T o ru ń ,

u lica M o sto w a 3 8 1 . p tr.

W y k o n u je o p ra w y k s ią ż e k  
o d n a js k ro m o ie js z y tb  
d o n a jw y k w itn ie js z y c h  

o p ra w

H a le o la  
k a rty n a p łó tn a  
i o p ra w ia  o b ra z y . 
K s ią ż k i h a n d lo w e  

i g o s p o d a rc z e  
p o d łu g k a ż d e g o w ż e ru  
d o s ta rc z a w  n a jk ró ts zy m  

c z a s ie

Popierajcie tylko te firmy, które ogłaszają się w „Ziemi Pomorskiej

P o rce lan y , fa jan su  

i szk ła s to ło w eg o  

tak że w y p o ży czam  

n a w ese la i b a le .

R o m an P in ce l,
T o ru ń , Ł az ien n a  9 .

II Hii
2  i 3  le tn ich  p o  rzęd o w y ch  o g ie rach  

ma na sprzedaż 

Maj. Hiaililr 

p o cz ta B u rsz ty n ow o , 
p o w ia t G ru d z iąd zk i (P om o rze ). 

T elefo n Jab ło n o w o 3 6 .
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K u p u je m y

M t  m lta  M iii 
szczególnie żyto, jęczmień, gorczycę, 

artykuły strączkowe i t. p.

OM siluizne nawoiy kredyt

retuszowany, artystycznie wykonany zdumiewającem podo­
bieństwem, w eleganckie passe-partout wykonapy w prze­

ciągu 12 dni. Za portret należy nadesłać 6 złotych.

A d r. Z a k ład F o to g rafic zn y „R O C O G O ‘ ‘
W a rs za w a , Z ie ln a N r. 6 . 136

..

warsztat reparacyjny wszelkiej broni myśliwskiej oraz 
wypychanie ptaków i zwierząt.

Praca fachowa — Solidne wykonanie — Ceny tanie

Tadeusz Koniuszewski
Toruń, Kopernika 21.

D o m e n y P o m o rs k ie S . A .
Stary Rynek 22. T  O  t II ft Tel. 153 i 165,«

N a rzę d z ia ro ln ic ze ,
łopaty, widły, lemiesze, od- 

kładnie, łańcuchy, wiadra, 

wagi, gwoździe, druty, śruby

Iow. Handlowo - Przemysłowe
dm. L B. Dlehidi 1 Syn,

Toruń Szeroka 35

D ro g e ria , P e rfu m e ria „S a n ita s ”
Toruń

Oddział: [ Drogerja Centralna Jabłonowo, właść. Konrad Sikora 

poleca: ,

wszelkie artykuły drogeryjne, farby, pokosty, lakiery 

pendzle, przybory fotograficzne i t. p.

B y ła k ie ro w n ic zk a p ie rw s zo rzę d n yc h firm  w a rsza w s k ich  
poleca swoją  

Pracownie sukien 
okryć damskich, kostjumów  
oraz dziecięcych ubranek.

W y k o n a n ie p ierw szo rzę d n e . C e n y b a rdzo p rzy s tę p n e .

Jednocześnie wyższa szkoła kroju, szycia i modelowania.
—o— —o— Kończącym patenta. —o— —o—

J. Augustynowicz, Toruń,
ulica Mostowa 18 — parter.

laa Halaskawski. In 
ulica Piekary

P ie rw s zo rzę d n y za k ła d  ze g a rm .-z ło tn itzy

Z e g a ry  —  ze g a rk i
Ą B  i 2  u  t  e  r  j a  

Ś lu b n e o b rą c zk i
W ie lk i w y b ó r! -o - C e n y n is k ie ! 
O b s łu ga fa c h ow a  ! O b słu ga  fa c h o w a !
— o —  W ła sn a p ra co w n ia re pa rac y jna  — o —

In s tru m e n ty m u zy c zn e : 
skrzypce, 

mandoliny, 
gitary, 

gramofony, 
harmonje 

wszelkie przybory i reparacje.

A . K o s ido w s k i, T o ru ń ,
ulica Chełmińska 2.

N a s e zo n  le tn i 
p o lec a  w  w ie lk im  w y b o rze  
o b u w ie  d a m sk ie  wróż­

nych kolorach, (cieliste) i lakierki, 

H e s k ie w różnych fasonach 
(tenisowe) oraz dziecięce.

J a n  L is iń s k i
T o ru ń , Królowej Jadwigi 5.

B ra c ia P ic h e rt
T. z o. p.

F a b ry k a p a p y

D e s ty la c ja s m o ły - M a te rja ly b u d o w la n e
T o ru ń

U l. P rzd za m c ze 7 .
T e le fo n  1 5 I 3 2 .

C h e łm ża
U l. K o le jo w a  1 9 .

T e le fo n  1 4 .

Asfaltowa papa dachowa, Smoła destylowana. Asfalt, 

Lepnik asfaltowy, Karbolineum asfalt., Smoła drzewna, 

Wyroby szamotowe, Posadzki terakotowe, 

Portland-Cement, Wapno, Gips,

— Glazurowane rury i koryta gliniane —  

Pieęe kaflowe - Płyty glazurowane, Koks hutnięzy, 

Węgiel górnośląski, Węg. drzewny bukowy. Brykiety.

121

N a  s e zc n s zk o ln y  p o lec a m  

ZESZYTY 
o raz  

p rzy b o ry  s zk o ln e .
D la o d s p rze d a ją c y c h ra b a t.

Ig n a c y  W ło c h ,
T o ru ń , Przedzamcze 9 (Strzelnica).

W a rs za w s k a  P ra c o w n ia
okryć, kostjumów, sukien i bielizny, 
maszynowe mereżki, plisowanie w de­
seniach,karbowanie sukien,dekatyzow. 
materjałów, oraz hafty kurbeioskie

S . B ia ło w ą s ,T o ru ń  
S u k ie n n icza  8 . T e l. 4 6 3  

C e n try fu g i 
ro w e ry  i m a s zy n y  d o  s zy c ia  
na odpłatę w 10— 12 miesięcznych ratach. Wszelkie c.zęści za­
pasowe, dynamo — światło rowerowe, gumy, broń 

i amunicja oraz żarówki wszelkiego rodzaju poleca 

H u rto w n ia  A . B o ja no w s ki, T o ruń  
N o w y  R y n e k  2 6

(Proszę żądać cennik). (Proszę żądać cennik).

Panienkę 
do udzielania korepetycji, spe­
cjalnie matematyki i muzyki na 
letnisko na okres czasu waka­
cyjnego przyjmie

Wł. Adamczyk, maj. Rogówko, 
p. Lubicz (Pomorze)

Telefon nr. 170 

je s t o le ja rn ia w  T o ru n iu  
Grudziądzka 13/15 

w la ś c . O ży ń s k i 
proszę zanotować.

^ liifliiiiiin iu iH iu iu u iiiiiiiiiitiu N iu iiiiiiiiiitiiiiiiiiiiin iiiiitiiiiinu u iiiiiiiiiu iiiw iiiiiiiii^  

! D a rm o p o rtre t o p ra w io n y  | 
w ramie wartości 30 złotych

E rozmiaru 35X45 może otrzymać każdy. Bliższe E  

E szczegóły po nadesłaniu adresu i znaczek poczt. Ę 

za 16 gr. 137 2

| Adr. WARSZAWA |

i Plac Napoleona Skrz. pocz. nr. 627. | 
E  S
^ iiiiiiiiun iiiłtiN itm iiłiim u itu iiiiiiiiiiiiiH łiiiiiiiH iiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiu iiiu iiiiiiiiiiiiitiiiiiF

K u p u je  k a żd ą  ilo ś ć

m a lin i w iś n i
F a b ry k a  w ó d e k  i lik ie ró w  

L . D a łk o w sk i i S -k a  
T o ru ń , Strumykowa 57 —- Tel. 35.

P o le c a m y n a s e zo n żn iw o w y : 

Ż n iw ia rk i 

i g ra b ie  k o n n e
ADOLF KRAUSE & Co.

T. Z O. P.

Tel. 648. T O R U Ń -M O K R E Tel. 648.

liillllllllHHIIHffliiailllin

N ie  re k la m a -fa k t!
2 -g a s e rja 5 .0 0 0  p o rtre tó w d a rm o !

Zakład nasz otrzymuje stale podziękowania i polece­
nia od czytelników, którzy już skorzystali z tej serji 
portretów. Przynieście lub przyślijcie pocztą fotogra- 
fję starą lub nową, może być z grupy, a otrzymacie 
w przeciąga 12— 14 dni retuszowany, artystycznie wy­
konany ze zdumiewającem podobieństwem portret, 
oprawiony w eleganckie passe-partous rozm. 35X45cm. 
Jako wzajemną usługę, gdy będziecie z portretów  
zadowoleni, prosimy polecać nasz zakład Fotograficzny  
wśród swych znajomych. Fotografję wysłaną otrzymacie 
z powrotem. Za przesyłkę, opakowanie, passe-partous 
i zwrot kosztów ogłoszeń prosimy przysyłać wraz 
z fotografją przekazem lub w liście poleconym 6 zł.

Adresować:

Mlad folografiEZBy „foto-Poitiet”
(T e le fo n  1 7 1 -2 8 ). W a rs za w a U l. L e s zn o 2 7 .

Kto sobie życzy płacić przy odbiorze na poczcie 

dolicza się 1 zł za przekaz zaliczeniowy (czyli płaci 

się 1 zł). Żadnych dodatkowych opłat nie pobieramy, 

oprócz przekazanych stosownie do powyższego ogło­

szenia. Uwaga: Odpisy listów z podziękowaniami od 

naszych klijentów za 1-szą serję na żądanie wysyłamy 

bezpłatnie. — Robota pierwszorzędna.

lOllllllllllllllOIIM^^

Wia „Ziemie Pomonh“ 
i zaiBaiiie innycli in amonowania.

Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukami Rolniczej S. A w Toruniu. —  Za redakcję odpowiada w zastępstwie: Michał Majerski.

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


